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WIELKI KONCERT 
znak.om;t:ego hiszpańskiego skrzypka, i, ,kompozytora 

D,on Juana anen'a 
116 

Pod znakiem postępu. 

«Knryer Poznański> zamieścił w jednym'z 0-
statnich numerów bardzo interesujący artykuł na 
temat rzekomego " zaeofania 4& spoleezeństwa naM 
szego w Poznańskiem; .. 

" U chodziliśmy przez dIugi ezas i· dziś' Jeszcze 
I llehodzimyw kołach ·zakordonowJcll za dZ,ielnieę, 
i w której absolutnie rej wodzi wstecznictwo i za­

~~~~~~~~~~~~~~~~~"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, w&ni~~e dopu~~~ące zgola'w~iego pow~wn 

TUTRr WIELKI. ,-VI Po .. ied~iałek i pobici Micha! Rapinowicz, Józef Konon~wicz, ! postępu. . 

z u:d~alem akompa~iatora, hiszpańskiego pianisty Don Ąvellanalł 
Bilety do nabycia w skla.dzie lortepianów firmy K. M. Schrodera, Piotrkowska 81. Szczegóły w afiszach. 

-------~, ~.~, -. _._'_. .4 autego ISCIS roku HellrykGabryański i Józef Woronowicz. Ze nie! , '. Kto nas krytykował i krytykuje, o teru po-
WIECZO,R, , IN A·U'..II. GURAOYJ,NY padły strzały ze strony tłumu mogą zaswiadczyć ~ 'Wiedzie6musimy, że 'osądzil nas niety.lko jedłlQ­

mię4zy innymi małżonkowie Bondoreńkowie-oboJe ~tronnie, ale wprost powierzohownie i le,kkomy· 
S~oVlarIJa%enia Komiwojażerówtodzltiego Okr~gn prawosławni, którzy z ganku swego, domu byli slnie 4

• . 

Handlowo-PrzemIałowego. świadkami cale go zajści'a, lecz tacy świadkowie «Kuryer:. bez trudu zbija podcbny zarźul 

P, rz" e~ d 'l be" policyi nie są potrzebni i nie pytano ich wcale. Istotnie też dość wskazać rozwój warstw ludo-
"~o '. '....... ,SU '. m·· Dyrygujący tym rozbojem byt Komarewicz, wy~h~ pogłębienie i rozrost ich świadomości, ich 

komedymw 4 aktach, K, Zalewskiego zajmujący miejsce w zarządzie poliO'yjnym tylko silę społeczną i zarobkową, aby odraz u odeprzeć 
ze współudziałem artystów, Teatrów . Rządowy:ch War- pisarza, a Jako czlowiek prywatny, niemający , nie wczesną i płytką krytykę, Ale organ poznaa-
==============~ szawskieh prawa rozporządzać siEi w takich r&zach policYą, l ski nie poprzestaje na tern, rozwijając poruszony 

p.Tekli Trapszo-KrlwuJtow:ej, I ·-powinienby w tym razie odpowiadać ,sądownie i temat szerzej i da.jąc mu tro ogólne:' . 
p. Romana ZeJazowskiego. ' za rozmyślne zabójstwa i dobijanie rannych. ł "Równocześnie po za kordonem dzieli ~ę 

. Bilety do nabycia w kancelaryi Stowarzyszeni" \. ~e nie?o~ońc~ony kośc~ól i. plac dok~l~ nie- I spoleczeństwo na dwa.--nie stronnictwa., różniące 
(Piotrkowska 107). 103-3-1 ; g.o me znajdUją SIę w posladauIU dnchow16nstwa I Sl~ taktyką-lecz obozy obce i. wrogie sobie du-________ -------___ .....;... ! prawosławnego, Jak to pisze agencya telegraficz- ! chem i myślą, Po jedneJ. stronie obóz narodowy, 

· Z l · l' na,' świadczy fakt, że na. trzeci dzień po zajściu \ po dl~ugiej-"postępowy". I doszlo do tego, że Echa l-zeZl w ~e WIe. pochowano kolo tegoż kościoła 'tV odległości ja" l szanUjący się narodowiec wyrzeka się miana "po-
,kiehś stu krokówsiedm.in zabi'tych i policya, po .. ! stępowcaa, Jałe rzeczy wielce niep'rzyzwoitej, jak 

. !mimo swej obecności na pogt'zebie, nie stawiała. ~ politycznego la.jdactwa. Tak ośmieszono i tak 
. Zaczynają napływać cor~z bar~ziej wstrzą- l żadrtych przeszkód. Gdy kościóI zostanie osta.. zbeszczeszczono hasła PÓ8tępowe, A ośmieszyli 

ąa}.ące szc;r;ególy niesłychanej I'z.ezl w Zelwie. I,. teeznie przerobiony na cerkiew, zaczn~ zapewne i zbeszcześcili je nle ci, którzy IllPostęp" zwal-
~J:ednocześnie J'ednak,' <Now. Wr.') l agencya tełe- w l' l . l t' b'l·· t t' :,. wyrzucać trumny z mogiI,· dla splantowania grun- ' cza l, ecz 61, \. orzy go erO ll~ pO ameJ stro* 
graficzna petersbur.ska uSl.'luJ'8. .. zamącić. cala .. spra- ! ' k do ]i' t b' k' l tu? ile krwi przeleJ'e siA , w razie takiei profana-o me or nu, a spo",eczens wu za oru I)rus legO 
Wę· za, poxnocQ· fałszów iwvkrAtów. ,.T,em. w. i,Ak- . '" J ~ ro' oczes' 'e l' f. 't . f: 

-: ,J '" '" l cvi grobu? I . wn nI zarzuca l cws· ... ecznJc wo l z~co a-
Szej wagi nabiera wobec tego świadect.wo miesz- I ,J l 
kańca Zelwy, p. Franciszka Boł~dzia" któ,ry na .. I Pogrzeb pobityc14 przy udziale 7 -u księży i nIe>. 
de .. ~ ! wielkiei ilości zebranego ludu, odbyl się bardzo Bo pOd płaszczykiem 1tp·ostępu" ukrywa. si~ 
,. StAl ~DzieDnikowi Wileńskiemu) nowy hst tre- fi I w Króle t' , , t t . dko t k' G sel' , . I uroczyście. A w czasie przemowy J' ednego z ksiA- : S WIe l) mes e y, nlerza a ze w a-
. • następujl\Cej: " 'r . f t " " 'd łó . , , 

~Dla sp· ros to. w. ania fałszywvch wiadomości a.-I ży, o ściany kaplicy odbijaly się głuche jęki i i ICyI ana yczna, menaWlSC I e. a w l Wł. erze, U, ' 
ge ,J pl.acz ogółu} wszystkich zebranych. j prze~azanr?~ n~m przez, tradycyę ,narodową. 
R,ll~lt telegraficznej, podaję następne szczegóły: Dwóch strażników, uczestniczących na po- l yv ~llenawlscl ,teJ łączą SIę • braters~~węzlem 
l a~~o~okulą i dobito sztyletem leiąceg~ Micha.- I grzebie. płakało głośno razem z tłumem i potem ) zY,wlol,y socyallstyczne wszelkl?h o,dC1em, rozna .. 
l~.lJ.lahIl. Qws.ldAD'Q zab.ici: Antoni Ja.nulewlcz, Emi- , . t t k t la Mal' , ,I:)' 'W' lf'prosili o zwolnienie ich ze sluiby. Rozbrojono l mIę Ul?ne separa yzme~ ~rzeSl, ·lllę.? ,masy. tJ-

.' ·lnpwska, Antonina Archimowlczowa, In- . 'dow"kle oraz radykalm lndvwldu liś 
c~ntJKono'nowicz, Józef l{owysz, jed~n wlości&- l Ich, aresztowano i odeslano do powiatu, I, c;.' ..". ,J a. Ci.O mewy-
nIn. ze.w&i~iedniejSamarowicz, niewiadomego I Mówią, że strażnicy dawali strzały' tylko !. raznej :fizyogno~ll ,pol1tyc~neJ, A na, srolzie, ~i'6-
naZWiska. ti~.. , . J . . ... ó· 'd j w górę, brali zaś na cel Komarewicz, miejscowy l stety, częstokroc l na, wlerzc~u tej rnl~~szarunl, 

o d ,r ..l\oiaJniOno: 3 braci Kuprasz w z Je ne- ! uriadoik j żandarm powiatowy, więc tem się tló. j. tego p~ądu antynarodowego l a~tykul\~ilralD.6f$~ 
~Ol omu, -j~dnemu z nich odjęto nog~ powyżej l, maczy taka mała ilość ofiar, bo strzelanina trwa.- j wloką ,SIę, ,męty społeczne: RozWlchr~Oll~\, myśl, 
}li ~na, dwoch Werstoków Marcina i Władysława, 1 la· pól godziny i wystrzelono okolo 250 naboi. j krzykhwo.sc haseł" Z~'ładnlC~a opozycYJ?OSC, bez­
M Orfa W01;onoWicza, Katarzynę Plawską, lVIaryę " Strz, .e. lano do tych" którzy podnosili i opatryw, ali ! wzglę, dna negowanIe tradycyI, oto znaml·(Hla t. z~. 

a l~OWS~\~ Ignacego WoronowlCza, Adama Jaki· ' I t _ 
mowlcza, jSQlle o . . niewiado- ( rannyeh .. Komarewicz strzela! do prawosławnego I epos ępUł. , , 
mego naz,wisk g .. ze. WSI SamarOWlcz l'k! felczera ze szpitala wiejskiego który opatrywał '.. . ątanoWl on. wygodną n.omenklaturę dla tyCh 
Pobito przv a,. l miejscowego cygana kato, ~~. . rannego w jego własnym dom~l Omalo nie po- 1 wszystkich, którzy mają mniej czy wlęcPj socya-

ol aresztowaniu ·J'Uż po calem ZRJSClU ,) ,.' i l' ty ny sposób my~l' l' ":. f' Magdalen~ Skibi' k .' . ,. . k ł stradał życia z ręki Koma,rewicza, takze żyd fel- .. lS CZ , s ema, . a e zen.llJą Slę lfmy 
wstała pierwszll~ ,~, ,ktora po urodz~mu ~zlec ~ ; czer, id~cl na opatrunek" socyalisty'cz1l6J, r6w~ież ~lla tych, którz,\zdecy-

d 't j. b!r,az 1. poszła szukac męza, na t dowanyml . są socyalistamI ale w poO'on za. no-
~.a ~~soz, eii'

Z :,:0 l are, s, ztowano z. a przechowan. ie I -;-;-:- w. ymi 'adeptami . ~olll ,przy,. blerać "lag. Od~.ieJ.S. z. y., , .. WY,.,'. l ,. W o,hveru, ws~dzonego przedtem raz twarzy." W ten sposób uprawia' się bala .. 
~\V,a tem p~e~ pol~cyę, ,oraz inną jeszcze. k?bietę, mutną propaga.nd~ przedewszystkiem wśród mio-

toreJ nazwlS a rue W18m. Aresztowaru Jeszcze dzieży; wskazujemy na liczne kółka JłowaJ:Zl-
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~;::::.:::.-::============================================::::::::::=~===: 
s. '·",a ~pc.\.stę.'I.)OWe,'ł na Związek młodzieży n.postę .. ł z .. kOlei, gdy groźny rotmistrz wyszedł z kance­
·PQ'n~j" z3:granh;ą i t. d. ., I laryi, wpadł z gniewem na strażnika więziennego 

1\m· .. postęp, nie ma wldokow w zaborze l i zmyl mu głowę pOl'ząduie. 
,pru~kim .. Zbyt twardo stoimy na gruncie narodo- I \Vyszedtszy na ganek; rotmistrzspotkal się 
wej .. tradycji, zgodnie z narodowemi żywiołami I ze starszym strażnikiem więzienia ikrzyknąt gu-

za kordonem. I rowo: 
Na gruncie też zasady narodoweJ buduje i I - Pośpieszyół WyprGwadzajeie żywo aresz-

budowaj będzie społeczeństwo tutejs~e gmach! tanww1 
rozwoju i rzetelnego, uczciwego postępu. Padnie I To rzekłszy, wyszedl na. podwórko zobaczyć, 
jeszcze niejeden mur chiński, rozwieje się nieje- czy przygotowana ?'ostała karet11 więzienna. i ezv 
den przesąd - tych nikt rozsądny bronić nie hę- l wszysey policyanci są na miejscu. " 
dzie. Przeciwnie, każdy dołoży starań, by utoro- 'l'u odetehnął pelną piersią, woiągając glę· 
wać drogęswobodllej, śmiałej, postępowej, ale , boko świeie powietrze nocne item uspokoi! nie-
zdrowej l pol~kiej my~li.. . , .. l co·. ne~wy. .. . 

W tym kIerunku ldZle dZłS olbrzymIa wlęk- J CIsza nocy panUjąceJ na.d wszystklem dodala 
szość suc}eezeństwa, i~ą przede~vszystkiem te e- I mll. ~nergii. i.nadziei na, pomyślne zakończenie nie­
lementy l warstwy, ktore stanowlą Jądro naszego ! b6zpH~mmeJ ImprezY'. 
ilcia narodowego i podwalinę naszej przyszłości. ł Kareta już stała. przed gankiem. Tu także 
Ruch postępowy, płynący u nas wprawdzie nie I znalazl on swoich, niby to nrzemiącyeh, poli-
,wartldw, ale za to bardziej szorokim, mas] ludo.. cyantów. 
·we obejmującym prądem, zniesie stopniowo dusz- ł - BacznośeL. Do szereguL. - zakomende-
nQtę i zapory, tu i owdzie mu się przeciwstawia- i rowat 
jące t jak w założenIu, tak w całym swym po- Policyanci odraza zerwali się na nogi i wy­
chodz'w :ozostan1e - nie o:3łab~elliem czy zaprze- ciągnęli klin.-m między gankjem i drzwiami kare­
czeniem lecz wzmocnieniem i potwierdzeniem idei ł ty, w ten sposób, żeby żaden z więźniów nie mógł 
narod() i. ł . 'O..czynlć na wet próby ucieczki. 

-:-:-.-:- Wytworzyła się sytuacya' interesująca w wy-
sokim stopniu: lud.tie ci przybyli do więzienia~ te .. 

Uc:eCZlli'8 Z vr':ęz:en~a by uwolnić swoich t·owarzyszy,lecz jednocześnie, U !. 1\ . If.· ~ I. zn~jąc wybornie psychologiQ aresztantów, musieli 
_--$-- wytężyć uwagę, żeby ktory z nich nie spróbował 

(Dalszy Cl·ąg). ~,. uciec lub nie okazał zbrojnego oporu, gdy będą 
wprowadzali ich do karety. 

To pytanie męczące świurowalo ich mózg. I Najzwyklejsze to zjawisko w życiu 'więzien.­
WtCilli baron Budberg uczul na sobie spoj- l nem - ucieczka w czasie przewożenia - moglo 

rzenie jednego z aresztantów i gdy oczy ieh spot- ; zupe1.nie zepsuć całą sprawę; rozpaca.na determi­
kały się, rozpoznali siebie wzajemnie, i nae:ya . którego z ~ich1 mogla przeszkodziów zwró ... 

Uwięziony odrazu d{)myshl się, dlaczego jego ! cemu lm wolnosel. 
towarzysz przebrał. się w uniform żandarmski i l Zabezpieczywsży wszelkie środki ostrożności, 
dokąd ~ch teraz powiozą. ł rotmistrz powróci! do kancelary1, dokąd przy­

Spotykał się z nim dawniej w polskiej par- j pr?w~d~{)no już wszystkjeh więtniów, w liczbie 
tyi socyalistycznej, gdzie wspólnie pracowali. 'I d~leslęcl~. . ... . 

Ra.dOŚó nie do opisallia odblła si~ mimowoli ;. Obejrzał on, Ich nw~zfi1e. l raz Jeszcze oczy 
na. twarzy więźnia i . baron Budberg wyczyta! j Jego spotk~ly ,SH~. Zi weJrzemem towarzysza,. dQ­
w j~go, o~~acłltakb~zgraui{}zne,.oddan.ie8ię. ~ , skon~lepoJllluJą~ego teraz ost~teeznl celmlS~yft­
w<UlęcznGsc, ż-e zląkł Słę o pouryslly wyrok Ca.l6J ! kaCJl. . '. . 
sprawy. ; Dyżurny w wię·zieniu, Maciulewicz, zwr6cU 

,·Zmiejsca też odwrócił się do niego plecami się do rotmistrza z naHtęfJUjąCą propozycyą: 
i żeby' dozorca więzienia nie zauważył błogiego, - Panie rotmistrzu, trzeba zwiększyć pań-
pełnego' szczęścia wyrazu twarzy aresztanta~ ode~ ski konWÓj, ja dam swoich ludzi. Mam straż 
zwal się do dozorcy w tonie ostrym i l'ozkazu- konną,. 
ją.eym, cZJlliąc surową uwagę za powolność w wy- Na tę" propozycyę Budberg ni,eprzyjemnie się 
prawi aniu aresztantów, poezem skierowal się do ;' zasępU, lecz zdoby l się w odpowiedzi na ton 
wyjście. . i miękki: 

Dozorca zląkl Się1 zaczął się gorączkować i - Nie, nie potrzeba! moi chłopcy S3.: ludzie 

pewni.. •. ufam im... w~ystko zuchy •.• ; D9pelnij 
pan przeglą.?u aresztantów w mojej obecności. .• 
tylko prę(lzeJ! . 

Mac-mlewicz i 

zaczął wywCllywać nazwis.ka wię-
źniów z listy. . . . . 

Ta rozmowa o wzmocnieniu konwoju wywó~ 
lala fatalne wrażenie na niektórych więźniów 
kt~~ym wydalo si~J że istotnie powjpzą. ich n~ 
kaz,u. 

Baron Budberg widział. Jak jeden z nIch . ..' . ; 
w przeKon::m~, ~e go u!ehawemrozstrzelają, 
zhladł tru.plO l drzącemi ręk~mi zbierał swe ,t,ze,. 
czy, ręce jego tak się ,rzęsly, że wiadea spooób 
nie mógl zawiązaó dwóch książek j. woreczka 
z cukrem. 

Zal by lo patrzeć na niego, lecz mimo to "nie 
moż,n~ było dodać. mu otuchy.: 

Po sprawdzenm baron Budberg pokwitował 
z otrzymania więźniów, i gdy polQźyl.jnżs:wój 
podpis, rzucił obsadkę na. llodlogę, ~yniąc gnie ... 
wną uwagę, że pióro było niemożliwe..; . 
" , Dyżurny ta.k wziął to do . serca, że zacząi la~ 
J[W starszego dozoreę od ostatnioh, ni;e zwazajt\c 
na wet na. obecność rotmistrza. 

Ten dołożył jeszcze i od siebie. gromiąc go 
surowo, że. bez względu na jego rozkaz, zbyt dIu­
go marudzi! z jednym z aresztantów. 

Otrzymawszy tyle surowych na.pomnień,star­
szy .oozorca zupelnie stracił gl~wę iznikl zoc,Zu 
zwierzchników, a tymczasem zaczęto wyprowadzae 
więźniów na ganek. . 

W ostatniej chwili dyżurny Ma.eiulewicz· nie 
nalężąc widocznie do ludZi zpyt odważnych; .~nów 
wystąpi! z propozycyą:· , 

- Panie rotmi~trzu, niech pan. nie narażA 
siebie na nieprzyjemna wypadki w. drodze.~. 
Wszystkiego można oczekfwaó .. Radzę, zeby'pan 
przybrał jeszcze straż konną. Dla m.nie nie spra:' 
wi to najmniejszej trudnośeL. Indzie wt.ej chwili 
będ1\ goto wio . 

- vYszakie już raz panuodpowiedzialem, 
ze nie. potrzebuję konwoju, - odpa:r1 rotmi$t~ 
oprysldi'Yie, - dlaczego więc pan .. mnie nudzis~? 
lloie~lopoy to. zuchy i żadnej pom~r nie.po.-

~:zeb~f~ci~lew.i62 ·l1inąltl~ .~Ó~~~~~j~.~~lę·)d;.~j~]p.$, 
ze ośrnlehł SIę dwnkrot1ll0 ruepQk()le. rotmistrza. 
swemi oba wami. '. . ... " 

Kiedy pier.wsi aresztanci ukazali się na ga.n~ 
ku, starszy polIcyant zakomenderowal:. . 

- Obnażyć szable!; . . '. i • . 

Policyanci przysunęli się ciaśniej dootwar .. 
tyehdrzwiczek karety, zobnażonemi. szablami.' .. 

Starszy policyant wprowadzaJlrażd~o"po .kQ-Oo 
lei do karety i pedantycznie speląial wszelkie _ = =en ?f!@ ' ••• ! t' r:7!!!1FSn 'Rlr ws 1!i!IB? '!'!'JI'?!'?~_W"!!""'~~L!!:f§!5r~·"" ·~13 _~~~ 

36) ~ rzyszenia włoskie nie ujawniły groźniejszych mR- rzy chylkiem,w m ilcze:ni tt, prżesuwali się wśrÓd 
Conan Doyle~ ł ehinacyj nad tę, która rzucala ponury cień na ciemnośei. Opowieści te i pogłoski prżybraJ:y 

f. Stan Utahn. z czasem postać określona; powtarzane nieustan· 
! Grozę tej organh~acei pOdwajal fakt, iż była nie i potwierdzane, dopr6wadzUy lu~;reszcie'do 

K R iiUA.W y M· . S Z l A K I E M. ,l niewidzial.na i tajemnicza. Wydawała się wszech- tego, że zrozumia.no pOwszeChnie istotę rzeczy. 
lU l wiedzącą i wszechmogącą, a. jednakże nikt nigdy Do dnia dzisiejszego w· sarnotuyclt fermach na Za-

~ nie widział żadnego -Jej znakn, me słyszał, aby chodzie nazwa bandy Danitów" lub A.niolów· zein~' 
"''''.I''~~ I obj.aWihi się, ezem~olwie~ .. CzI~Wie~: kt~[·y. usUo- sty jest zlowrózbil~ 1 :wywołuJe tnvogę· 

(Ci~g dalszy, patrz nr. 19 .. ) wal walczyc prr..6(HW kOSClOloWl, zmkal 1 mkt nie Gdy bliższa szczegóły tej orga.nizaeyi,kt6rej 
wiedzial dokad się udał, ani co się z nim stalo. dzialalność była tak straszhą, '. stały· Się wiadome, 

lU. Prorok 11 Jana Ferriera. ł ŻOna. i 'dzieci' czekały :nań w domu, lecz ojciec trwoga, jaką szerzyła, pOWiększyła. sięjaszeze~ 
Trzy tygodnie minęly od wy}azdu Jaffersona ł już nie powra~al opo~viedzi~ć, , C? .zaszło mit!-dzy Nikt nie wiedział, "kto· nMezydóteg() okr,utnego 

Rope i jego towarzyszów z Salt Laka City. Serce i nim, a Jego taJ~mnyml sęuzIUml. N!~baezn~ s~owo, stowarzyszenia. Nazwiska uczestników tych krwa­
Jana Ferriera ściskał:o się na myśl o powrocie ! czyn nlerozwazny- wywol:yw~ly l:llllC~stw18nle, a wychgwaltów, popełnianych w imię religii, oto­
mlodżieńca i blizldejutracie przybranej córki. , nikt nIgdy ni~ z~olalp~zemkliąc taJęm,niey tej czona były naJglęb.sz3.: taj~m~icą· 'ran sam przy­
Wszelakojej rozpromienione szcręściem oblicz?, l s~aszne) PQt:ęgl, JakaizaWJS~!ł' na.d g:~\~a~1.w8z~st~ jaciel, któremu zWwrzales ~lę z wątpliwości swo­
skuteczniej, nii wszelkie argumenty, sprawiało, IŻ ! k!eh. NIC dZlwllego z~te~,.ze. CI rnęzczyzlll, ~dJęCi iCh co do postę~o~vania Prol'oka i jego p·osIan .. 
godzil się z z danem przyrzeczeniem. ! Dleu~tanną tr\yog~, me. smlel~ nawe,t w glę.bl ~~- nictwa~ mógł ,by~ Jednym z tycb, co przychodzili 

W glębi duszy poprzysiągł sobie, iż nic nie ł· ~y~ll .zwiarzac Sl~, sobIe szeptem z wątpliWOSOl, nor.ą domagac SIę ogmem i nHecżem strasznego 
zdolaznie\volić go do wydania córki za mormona. ! Jakle lch przygnębla-Iy. .' , zadosóuczynie}li~. Stąd każdy {)ba.wi"a.t się są:siada 
Związku 'takiego nie uwazal wcale za małżeństwo, l ~oczątkowo ta ·wladz.a, stra,~zna l llleu?hwyt·· i n.ikt1ll8 mOW)! o rzecź&uh 'naJbłlzojgo obcho· 
lecz za hańb~ i nieslczeście. Jakiekolwiek były I Da, Karała tylko opornych, ktor2y!przYJł~wszy dząeych. ' I . 

jego z~.patrywania na za~ady mormońskie, na tymi wi~ręmormQńs.~'ł, c.hcieli ją nastę~u.le przeksztal- Pewnego pięknego. poranku. JauFerr1ier za-:­
jednym punkcie pozostai nieugięty. Wszebko nie ! cac, .lu.b porzuclc. NIebawem WSZRKza roz.szerzyla bieralsię do wyjśeia w pole,gdy·uslyszal ~grzJt 
mógł odezwać się z tern postanowieniem, gdyż j +SWO] zakres.' klamki n kt'a,t~, a spojrz'tl.wszyprzez okt\o, zob'a.­
w owrch czasach wygloszenie jakiejkolwiek myśli i Liczba. kobiet dorosłych zmniejs~Jla się; a czyI idąc,ego scwżką barczystegótnężezy~nęwśred .. 
sa;nodz\11nejbylo rzecze. niebezpieczną w krainie! poligamia, wobeo niewystarczającej lttdności nie- nim wieku, o plowychwLosach.. . ' 
'ŚWiętylih. ," . wleśeiej, stawala się czczą doktryną. WÓwczas SerCe zaltolatMo w piersi Ferrier's."albowieri,l 

Tak
7 
niebezpieczną i to tak dalece, ze naj- za-ezęlyobiegae szezegtSlne pogłoski: mÓWIOno o poznał w przybl:szu wielkiego BrighaHla. .Younga 

pobozuił;,jsi zaledwie odważali si~ szeptem, zza- zamordowanych ptzychodźcach i zrabowanychobo- we własnej osobie. " ..' 
,partYll1 oddechem, wymieniać swoje pojęcia reli- żowiskaeh, w okolieach, gdzie nigdy nie widziano Pelen niepokoju ....... gd~ż wiedziat dobrze, iż 
gijne, w obawie, aby z ich ust nie wyszło coś, indyan. Świeże kobiety ukazywały się w'haremach taka wizyta n,ie przynosi nic dobrego '-'- Ferrier 
co zostaloby źle zrozumiane i ściągn~loby na nich starszyzny - kobiety~ tonące we łzach i rozpa- pobiegł ku drZWIom, aby powitacwodzarnor-
szybką karę. Ofiary prześladOwania stały się te- '" czy, z wyrazem nieopiBan~go wstrętu na wynędz monow. . 
l'az z kolei same prześiadowcami, . okrutnymi, nie- ) nialych twarzach. Btlgham Yon1ig p rz'Yjąl to PO\vlt~riie O~ięl)le 
ubłaganymi. Ani inkwizycya w Sewilli, ani osla- Opóźnieni w górach podróżni opowiadali, iź i, nie rOZjaśniając ponnreg'O oblieza, wszedł za 
'wionc weneclde sądy ~ajemne, ani tajne ·stowa- spotykali ludzi uzbrojonych, zam8.sko wanych, któ- gospodarzem do".bawialni. (D. e.n.). 
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moiliwe ostroiności w tych wypad;kaeh przepi- ł,..6di IU~. zjeździe tym reprezentowaną bJb. ll8.jli- l ką korzJ~cią mógłby Qn pelnió ()bowi4.i~kidzi~, 
'~Zl\.iej? przez sp@olalną frakcYę złotoną z 10 pl'zed- siejszych felczerów w fabrykach, szpitatack,~a. 
stawieielL kolejach etc. Wsi i miasteczka zyskałyby n~ od", 

sane. 
Kareta więzienna, zaprzężona. w parę koni, 

składala się z dwóch cześci, przedzielonyeh jedna. 
od drugiej przegrodą w drzwi opatrzoną 

W pierwszej części, bliższej woźniey, umie­
ścili sześciu więźniów, poczem starszy poliCJant 
z'a,trzasnąl drzwi wewn~trzne i zamknąl je na ' 
kluez. ' 

Po zawiązaniu zebrania i wjbGrze na prezJ- powiednich do swoich potrzeb i warunków ła­
dującego p. Duńczyka, rozpoczęto obrady nad es.· karzach szpita.lnych, na dobrych instruktorach i 
łym szeregiem bardzo ważnyoh dla cechu fe16ze- kierownikach służby niższej. 6) Obecni felczerz'J 
rów spraw. mieliby możność zużytkowania. w odpOWiedni spo­

Najważniejszemi sprawami dnia było przede- sób swoje, częstokroć bardzo solidne wiadomośoi 
w8zystkiern wyświetlenie zarzutu, uczynionego przez w zakresie medycyny, gdyż po pewne m przygo­
dr. Hewelkego na ostatniem zebraniu lekarzy. 0- towaniu, mogliby otrzymać dyplomy lekarzy-prak.­
raz sprawa reformy dotychczasowej szkoly lekar- tyków i wykonywać legalnie to, eQ teraz wyko­
skiej. nywnją nieiegalnie, lub pod fi~6Jjną kontrolą le­

Pozostaw·alo umieśei'Ć j€szcze czterech do dru­
giego przedziału karety, bliżej drzwi zewnętrz­
nych. 

W t&j chwili na ga.nku ukazaI się aresztant 
Judycki, który znany byl w więzieniu, jako czło­
wiek opętany manią ucieczki. On jut raz wyko-
11a1 jej próbę, lecz nieudaną, w tym e~sie, , gdy 
go prowadzono na śledztwo do sędZIego sled-
czego. ' 

Jego pragnienie zrzucenia z siebie kajdan 
więziennych bylo tak wielkie, tak gorące i tak sza­
lenie rwal się do wolności, że straci! głowę i nie 
zdawał sobie sprawy że próba ucieczki, gdy szedł. 
przez miasto pod Sil~YDl konwojem, nie miała ża­
dnych szans powodzenia, rzuca się. tei do ucie­
czki bez opamiętania, lecz natychmIast byZ po­
chwycony przez konwój i okrutnie zbity. Bili go 
'Wtedy bezlitośnie, z okrucieństwem, wymierzając 
na n im calą wezbraną w nich zlość za szaloną 
próbę ucieczkL 

l oto teraz, na ganku, ukazala się jego nie­
s'zczęsna, pokaleczona figura; z zaciekami krwi 
:ńatwarzy." ) , 
, Na Jedną sekundę zatrzymaJ: się on i rozeJ .. 

rz'al jak zwierz osaczony, jakby kombinując, w 
którą stronę rzucić się, czy niema gdzie jakiej 
niewidzialnej szczeliny, zehy z calą rozpacz~~ 
człowieka, zdecydowanego na wszystko - skoczyć 
tam; śmtru,'ć w walce była wyjściem uajlepszem i 
llaJbardziej upragnionem. 

Starszy policyant odrazu odgadł Jego zamia­
ry i groźnie krzyknął: 

- No, no .. dokąd2 .. · nie ujdziesz!... 
To rzekłszy poch wycil go za kołnierz i we­

pchną! do karety. 
Dyżurny pomocnik naczelnika więzienia, sto­

jący w tym czasie na ganku i przyglądający się 
w"wHczeniu tej scenie, hezwiednie pomyślat że 
!stotn,ie nie potrzebUją oni dodatkowego konwoju. 
Później jednak,' gdy ucieczka zostala ujawniona, 
Macinlewicz opowia~a17 że gdy zobaczyl, jak po­
lieyunciwypelniali swe czynności i jak starszy 
z nich zalatwia.l si~ zręcznie z Judyckim, .zdra­
dzającym zamiaryucieezki, . wówczas błysła mu 
mysi, że to nie są prawdzi wi policyanci z suro­
,v~J szkoly policyjnej. lecz .. udani, którzy przy­
byli tu, żeby go tak fatalnie urządzić ... 
, Gdy starszy pOlic,yant umieścilw karecie już 

wszystIQch aresztantow, na. ro·zkaz rotmistrza, 
który w tej chwili, wysz~d~, na ganek, I~olecil je­
dnemu z policya.P.tow WSląSC do karety l zamknął 
z,ą. nim drzwi, poczem .l'?zkazal dwom innym u­
siąść na koźle przy wozn1Cy, a sam z dwoma po­
ZQstalj'mi zająi IUiejscez tyłu powozu. . 

\V tej chwili brama otwor~yla. SIę, kareta 
lVjęzienJJa wyruszyła wolno na, uhc~ 1. skręciła na 

Na zebraniu lekarzy dr. Hewelke odezytal re·, ł karza. 6) Korporacya lekarzy uniwersyteckich 
ferat, w którem obszernie dowodził zbyteczność I nie stracHaby na tern nic, gdyż prawQ, nadające 
cechu felczerskiego, nazywając go "przetytkieml' , lj im pewną samodzielność, ograniczałoby lekarzy 
"anachronizmem- i t. p., i dowodząc, że w czasach praktyków co do wyższej działalności lekarskiej. 
obecnych felczer przynosi jedynie szkodę, spole- ! Profesorami, speCJalistami, ordyna.torami szpitali, 
ezeństwn, a tern samem podrywa powagę lekarzy I lekarzami miejskimi, kolejowymi byliby nadalle ... 
--specyalistów. karze uniwersyteccy_ Dzialalność swoją Iek~rze­

Gall szereg mtiwcó w, jako to pp. Łapiński, I praktycy rozwijaliby na posterunkacb, opuszczo­
Heller (z Łodzi), WarBzawskj., Deutscher (Wlocla- I nych przez zwyk1yclt lekarzy. 
wek), Ligęza (Zaglębie») Dąbrowski, Glębiński i . \V dalszym ciągu posiedt;enia zala~wiono sza­
inni, zbijali po kolei, na mo.cy danych s. tatystycz~ 'I' reg mniej ważniejszych spraw, poczern WYbrano ... 
nych i cyfr, bezpodstawnośó wystąpienia dr. H., delegata na zjazd do Moskwy, mający sif.i odbyć 
widząc w tem jedynie zamach na egzystencYę li- w dniu 28 b. ID. st. s;. Wybór padl na p . .Duli­
cznego zastępu felczerów, którzy udzielając porad I czyka. 
biedniejszym warstwom społecznym, odbierają w ten. . \Vreszcie omówiwszy sprawę na.s.tępnego zjaz- , 
sposób zarobek pp. Jekarzom. I du, takowy zamknięty zostal. ' 

Kraj nasz znajduje Się obecnie w opłakanych f Zaznaczam w końcu, że podczas wspólnej 
stosunkach sanitarnych i leczniczych. Z cyfr przy- I" uczty na wniosek p, Jarmolowicza z Częstocho­
toczonych przez· p. Hellera dowiaduj~my się, że! wy, zebrano na rzecz pozbawionych pracy robot­
stosunek procentowy zachorowań w Królestwie I ników w Łodzi 44 rb. 45 kop. 
w porównaniu do innych państw jest największy, I M. Mor. 
pr~c~ntzaś I)Qmocy lekarskiej i sanitarnej daleko I 
mmejszy. 

Napad na uniwersytet. Nic' też dziwnego w warunkach, gdy na je­
dnego lekarza przypada przecięciowo okolo 12.000 
osób. Przy takieJ liczbie- lekarz nie może wydolać 
nawałowi pracy i bezwarunkowo pQsiadać musi 
pomoc. Onegdaj w poludnie Lwów był wi{lownia dzi-

Pomocą tą dla lekarza jest właśnie felczer. kiego napadu na uniwersytet, dokonanego przez 
Lekarz prowincyonalny, czy to szpitalny, ko- studentów rusinów. Oto przebieg skandalu, we ... 

lejowy, fabryczny, czy inny nie wyobraża sobie dług sprawozdania, zakomunikowanego telefonem 
do Krakowa: i wprostl co to jest nie mieć pomOCnIka w osobie 

felczera. O godzinie 12 ej przybyła do uniwersJtet.n 
Pomocnik ten palni obowiązki lekarza w mnfej deputacya akademików rusińskich, której towa-

1 ważnych wypadkaeh, pier,wszy udziela doraźnej po- rzyszylo przeszło stu studentów rusinów. Depute.­
, mocy w razach nagł.ych, przyrządza środki! jest cya miala jakoby udać się do rektora I d-r& G1n-
, jednocześnie lekarzem i aptekarzem. zińskiego o udzielenie sali na wieó studentów ru-

i sińskich, na l<tól'em miano naradzie się nad ,em, 
'ue wiedza. dotychczasowa felczerów pozosta- jakie ma młodzież rusińska zająć stanowisko· wo-

wia wiele do życzenia. to pewnik, lf'cZ przyczyną bec dodatkowej imatrylculacyi. . 
tego była jedynie dotychczasowa szkoła felcz~r- Przechodząc kurytarzami, grupa studeatów 
ska. Byla $zkoIa felczerska-toż to parodya! Wy- ., k' h k 1 k t . 
chodza .. c z niej po ukończeniu, felezer taki prócz I rUSlllS 'le spot ~8.>a se 71'8 arza uniwersytetu, d-ra 

Winiarza, który zapytaJ: idących, dok,d zmie-
Ilatentu nie posiadal więcej nic. Wiedzę istotną, któ- I rzają. . 
rą się posiłkuje następnie w życiu, zdobywał do- _ Ządamy saH! - odpowiedzian{) z tłumu. 
piero na praktykach· szpitalnych. . N' d ar! d 

Prakt.·yka szpitalna, _ dotychczas była istot- . - le am s l - o powiedZiał jakoby dr. 
Winiarz. 

ną szkołą felczerską!..· Wówczas młodzierz rusińska rzuciła się na 
Dla usunięcia więc wszy~tkicb tych braków, d-ra Winiarza i zaczęła go niemilosiernie okla .. ' 

któremi dotychczasowy felcz€r jest przepełniony, daó kijami. Dr.· Winiarz padl na podlogę zalany' 
należy przedewszystkiem wystarać się o zrefor- l . .. ' 
, 'd t ,'. ł .c l k'" rqną· ' 
mowame o yczasoweJ SZKOły J,e czers leJ l prze- .' Roznamiętnioua wlodzież rozbiegła się wtedy 

IJrawo od braniy. 
. BudbergpożegnaI sit} wó~czas ,z 

Czern, wyszedł za bramę i wSladłszy 
Odjechaf. 

istoczenie jej na szkplę· pomocników lekarskich. po kurytarzach, a zebrawszy się ponownie na 
Wtedy i niestosowny tytuł felczera zamieniony kurytarzach pierwszego piętra, przypuściła szturm. 

lVIaeiulewi- zostanie na fi o ID o cn i k al e kar z a i sprawa formalny do auli uniwersyteckiej. 'tV mgnieniu oka 
wdorożk~ I ta tak ważna zostanie wreszcie pomyślnie za· wylamano drzwi. KilkudziesiEJciu studentów wpa. 

Jego rola. b!lł\ skończona. 
(D. c. n.) 

I-gzy zjazo felczerów Kr6lestwa Polskiego 
w Warszawie. 

We wczorajszym numerze· zamieściliśmJ jn,ż 
s~rawozdanie ze zjazdu felczerów według dZleI?-nl­
~o~ warszawskich, . wobec jednak ba!dzo. WIelu 
"~ZIlJch spraw, po~uszonychna tym ZJeźdZIe, za­
llueszCzamy poniżej sprawozdanie naszego kore­
spondenta. 

Zjazd re~czeró\l', termin zwolaniakt6rego z po­
W9dó,v,~ol~malnyęh został opóźniony, odbył się 
prz~"8poludżiaJęzaledwie 135 uczestników, która 
to hu~ba wo:~eodtlżego zastępu felczerów w l(ró­
~st'~le lz g~rą 3,OOUosób) byla nadpr szczuplą. 

yn~klo ~oJednak z tego, że wieiu bardzo fel­
czer,ow: lile ma możności . oderwania si~ ani na 
~hwIłę od .swychzaj-ęó \V szpitalach, fabrykach 
l. t. p. DO~Vl~dły. tego:~ównięż depesze, nadesłane 
w ZJUlCzneJ liczbIe z różilych stron lqaju naszego. 

latwioną· dlO do wnętrza i zaczęło lamać i niszczyć sprzę-
Sprawę rozpoczęcia starań o zmianę ustawy ty, zrywac obrazy ze ścian i krajae je nożami, 

szkolnej w ~zer8zym zakresie, powi~rzono spe- wybiJac szyby i t. p. VV rezulta~ie po .ldlkn mi­
eyaJnej komisyi. Tejże komisyi polecono opra- nutach cala ogromna aula zamjenila się w kupę 

. cowac program stQwarzyszenia felczerów. gruzów. Wielka katedra i podium byly !l.upewe 
R0asumnj~}c wszystkie poglądy mówców w tych rozbite. Krzesła i lawy połamane. Okna wybite 

sprawach, 1)rZ8\vodniczący przychodzi do nastę· co do jednego. Rury gazowe i świeczniki pola­
pujących wnioaków, jednoglośnie przez obecnych . mane. 
zaaprobowanych: l) Ponieważ nazwa felczer. jak Portrety byłych rektorów uniwel'syteLll i za-· 
rówuież obecny u nas system kształcenia felcze- służonych profesorów, które wisialy. na ścianach,· 
rów .. i ich prawa uznane zostaly przez nas sa- .. pozrywano i pokrajano nożami. Nie ocalal aut 
mych za niewlaściwe, przeto uie pozostaje nam jeden. 
n~c in~ego, jak tyłko starać się o zniesienie tych I J\'1iędzy il1nemi zniszczono portrety szefa sok-
~llew.lasciwości w drodze prawodawczej. 2) Uzna- . cyi Cwi~lilisldego i ministra Piętaka, ks. Filar-' 
Jąc, Jednakie obecną działalność felczerów za bar- . skiego, ks. Delkiewicza, hr. Pinińskiego, ks. 80· 
dzo pożyteczllą, a nawet niezbędną dla naszego Ileckiego, ks. Klosa, profesora Małeckiego, Żmur--­
spOłeczeństwa, .uznano, aby działalność ta ujętą ki, ks. Krynickiego i wiele innych. Nie oszczę-,' 
została w ramy 'więceJ odpowiednie do ducha i dzono równiei portretów ;:usińskich uczonych i 
obecnej nanki i dą~~eń społecznych. 3) Dotych- ! profesorów, ~ mianowicie i ks. Sarnickiego, 
czasowa dzialalnosć felczerów winna zatem przejść l ' Z auli wyszedłszy, rzucili Si, studenci na.' 
1\7 ręee lekarzy-praktyków, mających średnie Wy-I kaIlcełary~. uniwersytetu i głÓwne .. biu~o .kance1i~. 
ks~talcenie medyczne ze szczególnieJszem uwzglę- sty uluwersytetu p. Owoea, niszcząc Je zupelnie. 
dmeniem praktycznej strony zawodu. '4) Dzia- l Połamano biura, poniszczono ksi~gi i .papiery, 
lalnośó lekarza-praktyl~a na prowlncyi przy obec- : wybito okna i t. p.. Dalej przyszła kolej., na 
nyc~ w~runkach ekonomicznych j kulturalnych ~ dziek~nat prawniczy. Ten zniszczono ta.k, że na· 
kraJU, byłaby bardzo p&żyteczną. Również z wieI- . i wet kanapy i fote,lepopruto i pokrajano n'Oża-
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mi, laKIląc i niszcząc WS:t,YS1iko, co im wpadło czuli tego, iż :p.odejmt1jąe walkę z ks.pitalem po.. 27-go b: m. o. go~zinie a-ej po południu w loka .. 
pod. rękę. trzeba mieó również kapitał, chociaż nie taki, jak lu .t;rz~c.lego oddZlalU_ strair ogniowej o~hotniczej 

Wreszcie rzucono się na dziekanat lekarski, I mają przeciwnicy, ale kapital, którybj pozwolił (MłkoXalewska :u'. ;>4) znany publicysta i reda .. 
który ule gl podobnemu losowi jak prawniczy. Tu przetrwaó przynajmniej rok robotnikowi w tej kto!' .I:l~ma "Na~ód a państwo",. p, .Wladysław, 
'poniszczono równIeż wiszące na ścianach portre- uporczywej walce. StndnH:,lo, wy~łosl ,~dczyt p. t. "Międzynarodowa 
tybylych dziekan6w wydzlalu lekarskiego. Oca- Wszy~tko to robotnicy od~zuwają~ ale o tych w~lka .ekonoillrczn8. • Odczyt ten wywolał olbrzy-
~.lall tylko dwa portrHty profesorów' Gluzińskiego rzeczach mema dyskusyi, nie wylewają się te na- file zamteresowauie. ' . 
i Prosa. [miEjtności, nie mówi się o bólu, który szarpie K it t . 

Nadto na kurytarzach pierwszego piętra wznie· duszę, bo wreszcie i wiec ma inne zadanie-po- .. om 6 o~J'w~telski. Przypominamy, że dzi ... 
fiono w mgnieniu oka barykady z ławek, l{tzesel, darować krzywdy-wejść ohooiaż w epokę slo- sla] o ~o~z • ., 8 it wleozo~em odbędzie 81~ w gma­
:sto!ów, porozbijanych pieców i t. p. Otworzono mianej zgody. cha PrzytułKU starców l kalek zebranie ozJ:onków 
rkrany wodociągów, porozbijano przewody gazo- Przewodniczący p. Jan Brzeskot, kierownik ~on:itetu obY!lateJski{3go, w, celu postanowienia, na 
we i t. p. "Jedności", nakreśla znakomicie ten cały cha.- J~ki 8~e\ nalezy prz~na~lzyc P?zostałą sumę 2,854 

Cale pierwsze piętro uniwersytetu przedsta· rakter wiecu i wykaZUje podobicll.stwo naszych, I r.. wp. oraz o mys enia srodków dla zdoby ... 
wis. obraz zupełnego zniszczenia. Podloga zasiana wypadków z wypadkami strejku górników w za- l. Cia P?trzebnych f~nd~szów ,!" razie, gdyby, komi· 
jest odłamkami szkła i odłamkami sprzętów. Na glębiu rzeki RUhr, który pomimo zasobów, jakie- t:t m~al rozpocz~c d.Zlalalnosc na nowo samodziel­
~poszarpanych obrazach i meblach widać jak gdy.. mi w Niemczech rozporządzają związki zawodo. me, me korzysta]ącz protektoratu chrzesciańskie-
hl' ślady kul. we, musiaJ: uledz przemocy kapitalu. go Tow. dobroczynności. 

Studenci, którzy w krytycznym czasie znajdo.. Kiedyś i to się unormuje, od razu Je- Towarzystwo handlowców. Grono czlonków 
w.ali się na wykładach w przyległych salach, u- dnak nie jbst wi3tanie robotnik za jednym zama- warszaw,sk,!ego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
trzy muj ą, że słyszeli strzaly. Wiele sprzętów chem tego przełamać, na to potrzeba czasu. pr~cow.ll1~OW h~lldlo~'ych m. Warszawy, w myśl 
'W a.ull l' kancelaryach rozbito siekierami. P. Brzeskot mówilnastępnie, że Poznańscy mającej SIę zatwlerdzlC nowej ustawy Towarzy8twa~ 

Cala ta dzika gospoda.rka rusinów w unlwer- postanowili wykreślić 98 robotników, w liczbie porobUo przedwstępne kroki VI celu załojenia filii 
B1tecie trwala przeszło godzinę. Po gndzinie piel'w- tej są ludzie zupełnie niezasługujący na wydala- w lJo~lzi. . 
szej ca.la grupa zeszła na dM, ale zastała bramę nie, to też wiec ma za.protestować przeciwko ich Ze Stowarzyszania majstrów fabrycznych. 
od zewnątrz zamkniętą, W mgnieniu oka wys~- wydaleniu. . VV, niedzielę ~nia 2.1 b. m" o, godz. 10 rano odbę-
dżOlł:O ją z zawia.sów, a rusini, uzbrojeni w gra- Jeżeli zaś Zarząd upatruje w gronie tych lu- dZl6 się po~nedzeme komIsy}, omawiajacej nową 
be kije i nogi od pohlmau}'ch krzeseI i stołów, dzi szkodlhvych, to powinien im udowodnić - ze ustawę Stowarzyszenia oraz posiedzenie "zarządu.' 
ruszyli przodem. są tacy. . Odozyt1 na. r~6o". Tow. kr~ew~enia oświaty_ 

'rn jednak przed uniwersytetem na placyku Wiedzą robotnicy, iż PoznaIiskim j jak i ea· Pler'Ysz-y z zapowlOdzlauej seryI odCzytów na ko-
zastąpUa im drogę policya, skonsygnowana bardz~ lemu lokautowi, chodzi O za.3ac1ę wyda.lenia robot- , rzyść .Tow. krzewienia oświaty p. t. <Popi()ly Ża-
licznie. l\Uodzież rusińska. otoczono kordonem l nika bez określonych przyezyn i na to slA zebra- romsklego na He d . . . 
Zaz~~\dan.o· legItyma"y]·.. Z .. pośród wszvstkich J'e~ '" i·....· 'I .Zle,}OWell1> wypo~lewponie-

v ol ni ZgOd7ić nie powinni. Idzlalek. d,n\a :8 b, m. O godz. 8 i pol w sali Ko:n-
den tylko legitymaCję oddal i tego puszczono wol- O zmn1ejszeniu plac y i zwiększeniu dnia ro- ; certowe]-pam F. Rudnicka. 
no. Reszta zaś, w liczbie przeszło stu, odmówiła boczego w tej chwili niema mowy. l Bilety od 20 kop. do 1 rllb. są do nabycia 
>oddania legitymacyi i tę zatrzymano w obrębie Stanęła więc na porządku dziennym Jedna: w biurze <PromiClł>,Piotrkowska 81. 
kordonu. tylko kwestya, mianowicie, aby wybrać delega- Dl 

O godzinie l-ej min. 45 przed uniwersyte- gatów. którzyby l>ojechali' do Berlina. i przedsta- , a p~~ba.wi()Dych pl°a·cy. W jednym z .do ... 
teru na I)lacvku cl·::I.gle J'esztlze stala pohcy~ ota- '1' p , k' h . P'l ' mow lódzloch zebrano pośród lokatorów i zlo .. ~ ""/:<:: v ....., WIl oznans lemu ue walę Wleeu, owo ano WIęC . . d k . 
cZająca kordOnem młodzież rosińską. Jednocze- na delegatów pp. Jana Brzeskota, Antoniego Hor* zono w naszej re a cyi' kwotę rubli 8 kop. 20, 
śnie zarekwirowano nowe oddZIały policyi. Ulicę rosa, Michalkiewicza, Strzeleckiego 1 Pogodziń- z prze7rw.czenlem na korzyść robotników pozba­
:św. Mikołaja, przy której ID1Bści się gmach uui- skiego. wionych pracy wskutek lokautu. Gdyby w ten 
wersytetu i przylegle, mImo silnego mrozu, zajęły Drugiej grupie, która si-ę zbierze o godzinie sposób postąpiono we wszystkich domaeh łódzkich 
tłumy ludu. 2~ej . po polnd.niu, 'zostaną przedstawieni ciź sa.mi n~ewąt'pliwie 'ze,branob~ sporą. sumę na. ulźenl~ 
. W'reszcie o god-zinie 2-ej, ,kiedy po przeszu- delegaci. Jeżeli zebra.ni na nich się nie zgodzą, medQhtJcMh, po~ród rktol"Yc~· nędza srożyć się .luz 

kaniu uniwersj'tetu przekonano się, te niema ta~ wtedy wybiorą pięciu, a ci dziesięciu ze swego zae~yna. . roz l gIod-.tozli dQt~!izel i srodzy 
już nikogo, odprowadzono aresztowanych rUSl- gronaulożą listę delegatów, do których wejdą je... ,~~Ci,z.Wl~szcza dro~neJbezra.dneJ'· dzłM1F'y;1'-iro" 
inów do poliCji. Przeszlo stu studentów, otoczo- szeze po jednym czlonkll z trzoch istniejących . og w~e z~. C() Zl!-0.Sl. k,atusze w zaranin życia i 
'Dych l{órdon~em policyi pieszej i konnej, s~lo uli- związl(ów zawodowych. tak ob~ecuJącego Jej clęzką dolę· Wzywa.my więc 
oomi: Akademicką, Chorążczyzny, SIowackiego do Na tsm o godz. lIi pierwsza grupa z3.koń. ~zyte!?lC~ f, w: imię tej dziatwy do· ofiar .. Każdy 
gma.chu policyi przy ulicy Mickiewicza. Aresz~ czyta obrady sposoo J~S!J llolJry, hyle funduszu dla gIodnych 
towani śpiewali pieśni rusińskie i rozwinę1i sztan- Druga grupa rozpocznie o'brady o godzinie 2 przysporzył i dziahtl bez gwałtów na dobrowoJne 
dary o ba.rwach narodo\vych rnsińskicb. Sztanda- po południu. :fozbudzeuw wśród mas uczuć milosierdzia oraz 
ryte jędnak poliCJa natychmiast odebrala.~w .. ,_~_~.... pobudzal do spe!nienia obowiązku obywatelskiego. 

Jeden sztandar wywieszono także w oknie KI' Dla biednego ucznia. Gorąco pulecamy ofiar .. 
lini~ersy:te.tu w czasie, gdy w jego wnętrzu graso- j: ,3. endarzyk terminowy_ llosci. ~nbl~c~nej biednego ucznia ldasy' II szkoly 
wall rtUhm. I Jl\~ION~, ; Sf.:.0WIA.NSKB}1. D z l ą l\filosza.. J lA - polskIeJ, Clęzko chorego na zapalenie kiszek, któ-

,Umieszczono wszystkich aresztowanych tym-, i t r o Sk~~i}Jm/a: .. , _ " . " . rego leczy bezpłatnie dr. Antoni Rząd: Matka bie-
czasowo w lokalach.} przylegających do biura in- i TEATR 'I9~OlUA. ,D z l ś "Mieszczanie· Gorklsgo. daka, wdowa, bez żadnych środków do życianie 

. l' . . d·' . h' ,. . l Poezą~ek o gJuzin1e 8 WH3ezorem, mo' t( 'l reD' l' • l ' spekcVl po lCJJneJ, g z1e natyc mIast zacz~to Ich J t M'l' d ., k l l "k d li id lb . ze: o. JCzyo ~ 10 0
0 nale:l.yl,;ą op,lecą i .w, yg. oda-

"h" . - u r o ,. LeJ {rSC S ę-c18, ome ya e e er~ In nlo7bę ~ eml dla cho h bvf' . r przesluc lwa~. '. I g.a. PoezJłtek o godz. 8 wieczorem...· _. 1 u ... · uH· .' regoł J mog .. ·powrocic do 
"t - < zdrowia. I' 

ZEBUANIĄ. D z l Śspj~cyalne zgroMadzeu'ie gminne. 
li _ D z l Ś prZł)dwst~pne zjazdy powiatowych wla- " PO!DOC mat.erlalna ito możliwie jaknajszyb .. 

\l~; I E C R O B O T N i K Ó ~W 'J. ścielali ziemskich. . 1 ?za rnot:e ura~owac ~l~tie ż.yc~e Ch6iw~gd W'iedzy 
W~ , _ D.z j ś wybory pebomoc;ików do wybrania wy- . l garn~~cego Sl(~ do llleJ gorllwle ohłopca. 

T ..... J'."'- 11-' I l'W - .E.. k" ! borców z przedSiębiorstw ... fabrYCZUYCh i górntczych, orAZ ! Na 1?og· oto·wie. W czorai w teatrze WielkI'Ol 
..., 'IIlló5!" _ aH.c. II as !rozna .. s ~ago. h .i' Ż J h l 'J 
t W warsztntM ur0g ;~ azn'jc > .. .; grono amatorÓw zydów zorganizowało p·rzedstawie-

, - D z i ś w PrzytuŁku din starców i kslek posie~ nie, przeznaczając c:dkowity dochód na rzecz Po-
ł. dzenie komitetu. obywatelSkiego, o godzinie 8 i pól wIe- gotowI'a ratunkowego. , 

D.'.!ś wytężenie uwagi Sk1lpitO się na wiecu . czore 
l"obotników fabryki Poznańskiego, który zostal l ~'J u t r o posied.zenie czlonków Tow. lekarskiego, Grano sztukę \v żargtińie p. t. <Mi1ioner-że-
wyznaczony w kwesty-i porozumienia się robotni- i. Dzielna 31, o gt}QZ, 8 l pól wlee~orem. brakiem». Teatr był zapełnicmy. 
k-ów w celu ułożenia warunków, na jakichby mo- l ODCZY'T. D z i ś w ga.H Grand-Hotelu, Dzielna "18 Politloz~e pra~akobiety., Przypominamy na-
żna },yło wznowie pracę. i odczyt p., Tur~Y1Il1, r~?t~ktorki "Nowego slowa.;' ,.0 pra~ szym czytellllkom~ ze pozostate bilety nadzisiej-

V'VYażność chwili nadzwyczaj doniosła; od wie-I wach kobiety. POCZ",,(:)K o godz, 8 wieczorem. ~zy odczy~ ~!arYl. Turzywy, O , IiIPolitrcznych pra-
eu dzisiejszego zależy bowiem los tysięcy rodzin g ---- wach kobIet.! moz~a nabywac do· godż. 7. wie-
robotniczych, dQtkniętych lokautem, którzy prze-I czorem w bmrz,e . d.zlenulków"PromieA fI;:t Piotrko-
cięż ~yć muszą,. , K·" ON I. K {\~ wska 81 1 a pózmej przy wejściu .do sali Grand-

C,mją: oni ważność tej chwili trudnej, bo roz- l .,. Hotelu. 
:str~ygniQcie doniosłej kwestyi - być albo nie ~ strlały na wiej. \Vczorajo goq,z.10 wieczo-
:bye. rJ'zytem na robotnikach Poznaliskiego ciąży ł Na bfjdow~ kośr,ioła. Ministeryum Spraw we- rem jecha~o~ dorożką trzech' tnlodyoll llldzi, z ulicy 
:o~pOwlt:tlz'alność za caly ogól robotniczy wśzyst- l wnętrznych zezwolHo lwmitetowi zbierać w dal... '~idzewskl~J ~a. Srednią· Nagle jeden z w. eh., 111e .. 
;1deh fHH'yk, dotkniętych lokautem. Czują' oni, że . d b 1; WIadomo z .JakIeJ przl.czv n. 'y~dat, trz .. v,,, ..• (J'~.r·". liły' ,z ,re ... , . d l ' szym CiągU ofiary o rowo ne w mlastach KróLe- J. J J'''''' Cł~ 
lPO za lIHlll . o pewnych granic eży slusznośc, t p l kk' . b wo. lweru, N.a odgłos tych strzalow z'olmer"'e. bAd,:a· ... · al . . . ó . ó s wa o S jego na wy onczeme udowy kóściola ". ,,'ot 
t:e rozUIIlleJą r wnież j to, źe mer wne są sily katolickiego w Iwaniskach, powiatu opatowskie- ey na str~z~ w ~abryce Biedermaua- wybiegli 
: walki. Łatwiej bowiem strejlwwać 6 czy 7 fabry- go; d.o wysokości rb. 6,587. z .portyerlll l ?~h salwę w stron~ ulic,J Sretlniej. 

'kantom) maj~crm już duże zapasy za sobą, niż Termin zbieraBia skla.dek wyznaczono do d. NIkt na sZczęscle nie odniósl szwanku. 
2.7000. }obotll1k,0w. obarczonych liczną rodziną, 1 stycznia 1909 r. . ,J~dący dorożką ruszyli cwalem, przez nikogo 

" "\" Jedzą, ze popchnięci zostali do tej walki me sClgalll. '. ' 
n. ie. w. ięk.8zością, lecz m. nieiszości~ gl,' osów, że pod- . Uai.wel.sytet ludowv J~. Ii. S. Jutro o g. odzi. S rO/lllto~J1 l VXT . ' l .J ~ 7" li ~ 'wv.n~e. "e wczoraJszem sprawozdaniu 
~ę l Ją meprzy?otowam.; odczuwają. iż są mlodą ndle, "l-~J w.leczorew przy ulicy Ewangelickiej 10, z odczytu Feldmana wkradły się omyłki· . miano. 
Jeszcze orga.I,Hzac. Yą. l. potrzeba d I m!i e rr. o czasu, o )ęuzle. Się wyklad 1) .• Jętkiewlczowe,J "Czasy Zy- .. d ' .. I.y ta lator.osl .w pIęlrue wyro8-ł~ droz'-'ew?o.' wlt.ne,,: w . wuna~tym .Wl,' erszu p.ow.i.nno być "przo-
MI .1..... gmuntowskie' (historya i literatura polskft). d ' 

P 
. d . . uJe. a me "po\Vodl1le ; ~ "powstaJt( \ a Iiie" po. 

OlD1~ zy . rumi· malo takich, którzy.by nie OdcIYt. W nadchodzą:cą niedzielę, t. j. dnia zostaJą." 
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Tow. opie,ld nad zwierzęt~~ni.. Ł6dzkie To: 
wafzystwo opiekI lład zwierzętf:\mi pi daje do publicznej 
wiadomosci, iż zl)~te.ly rozdane w ponlźfJJ wyruifmionych 
miejscach slommU6 ka.wasze dla kOll! do uży{<il\ w cza.­
słe, ślizg'.'wi'!y, które b~dą wldaVl~ne bezpłatnie osobO'rIl 
potrr-ebulącym! 

Dla rrobotJ'iik(;w (bez ru;;n'icy przekolwii), P()Z~­
wianych P9'acll z pmcoan lokmttu. 

Jan Grzybcv,rski 1 rb, 

Gd 3.6duk~yL Zaznacza.my, że pieniądze zlo­
~~olle w RedakCJI dla robotników pozbawionych pra­
cy wskutek lokautu, Redakcya nie rozdaje sama, 
ale wręcza je komitetom robotniczym. 

Sarnę 333 rb. 5 kop. otrzymal p. Jan Brze­
, skot, członek związku zawodowego <Jedn0Hć,. 

-

1) Z~ierska Ut" 1, sklad apteczny Silbel'ffi&lla;, ,2) 
Nowomiejska nr. 13, sklad win Szykiel'a: 3) NowomHlJ-­
ska nr, 2, sklep galanteryjny L Pańskiego; 4) Wschod­
nia nf. 28, skład śledzi i soli Bergera; 6) Konst.antyDow­
ska nr. 24, sklep g&lanteryjny Edwarda Jaziers!:ciego; 6) 
Plotrkowskn nr. nr. 14, piwiarnia B· ei GehHg; 7) Piotr­
kowska 47; kwla.ciarnia Gundellł.Ch'i~· 8) Piotrkowska 79, 
sklep .Mogka; 9) Piotrkowskv. 98, mag. ubiorów Schmeeblr..: 
10) PIotrkowska, 131, hAndel win t\ihanowt\; 11) Piotrkow-
ska 145, kwiaciarnia Gundelaenr.: 12) PJotrkowska. 163, SZTUKA I~ ,PiŚM~EIU1UltJ"T'!.o.AJn_ 
r.esta.llraeyaKlausego~ 13) PlotrkowsK":4 196, sklep BliO~ I IIh "Uli ""' "' u. 
żywczy Koniga; 14) PiotrkowSKa 229, handel, delikatesów Teatr. Wczoraj' wieczorem w teatrze "Vi-
Zemelke; 15) Piotrkowsk!l 261, piekarnia Stan).,slawa Ram-
bowskiego: 16) Plotrkows.ka 284, piwiarnia lhomf's8.; 17) ctoria" odegrano ~Zacza.rowane Kolo" - Rydla, 
Nawrot is, restaura.:!ya Behtolda; 18) \Vldzewski\ 89 w dobrym zespole z p-nią Maryą Bissen-Janowską 
vis-t!. vis poczty, restauracya Raciborskiego: 19) Widzew~ w roli :Młynarki, kt6rą artystka ta gra znako-
ska 83, fłUa plekanka JaW Beker; 20) W Hizewab. 75. micie. 
sklep spożywczy Fafiiks; 21) Wjdzaws~l\ ~~ piwiarnia 
Hamburgera; 22) Widzewska 65, herb~'.!Iarma Smoi'ody- Dziś w tymże teatrze wznowioną zostanie pel-
na; :~3! Skworowa 21, handel Gronzame.;, ,2~) Dzielna 44, na glębokich myśli sztuka :Maksyma GOl·kiego 
re8t~urMY8. Adolfa Fischera; 25) M,ikolt/,JlJwska 17. pi- "Mieszczanie" ba.rdzo dobrze grana przez naszą 
wiarDia Mruza. trupę 

"Przez pomyU:~". Wczoraj o godzinie S-ej Jutro zaś wystawioną będzie po raz pierw· 
wieczorem przez uUcę Pustą przecllOdzil buchaJ- szy w ł.lodzi wspaniala komedya "l\Uodośó Księ­
ter fabryczny 2 l-letni Abracham 'Veinberger. cia" (Alt Heidelberg), w przekladzie Kazimierza 
Nagle okolo domu nr. 10 napadło na niego kil- Zalesl<iego. 
ku ludzi, którzy zaczęl.i zadawać razy po głowie Sztuka ta z dnżem powodzeniem obiegla wszy­
tępem narzędziem- . Wembe,l'!Ser zaczął krzyczeć stkie sceny europejskie. Łódź wystawi ja pierw 
i wolać ratunku. Po ChWIlI napastnicy, gdy wi- niż Warszawa. .. 
dzieli, te krew broczy z glowy, spostrzegli że Na niedzielę po południu repertuar teatralny 
Weinbergern, wzi~li ,za kogo innego. Nie straci- zapowiada "Zaczarowane Kołon-Rvdla w teatrze 
wszy przy~Omn?SCl, napastnicy zaczęli przepraszać vVielkim; wieczorem zaś w teatrze "" Victoria" po­
Welnberg~ra,. ze padł ofiarą omylki, a następnie wtórzoną zostanie "Młodość Księcia". 
szybko ZbIegli. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. Konkurs. Komisya kon.kursowa przy polskiem 
- Aresztowanie. Wczoraj po poludnin patrol Towarzystwie t~atra]nem w Łodzi, znadesIanych 

wojskowy 61 wlodzimierskiego pułku piechoty za- na konkurs ogłoszony przez toż Towarzystwo 
trz)'mał na rogu WÓlczańskiej i Ciemnej 28-1et- sztuk wybrała i zalecIła do grania: "Zmartwyeh­
niego Piotra Skuzę (zamieszkałego na. ul. iCruczej ,wstanie, pieśni",. godlo,,44"; 'Jt W Rodzinie~', go­
X2 14), przy którym znaleziono rewolwer systemu dlo "MIeJ serce l patrz w serce"; "Bankrut", go .. 
<Buldog,. dlo "Nagroda da.m n; "Tryumf sztuki"; "Wesole 

Skuzę osadzono w więzieniu. życie", godlo "Lux in tenebr)s lueef'; ~Ma.rya 
Strzał,. WczoraJ' o godz. 6 i pól wieczorem, z Magdałf', godlo "Snut lacrimae rerum". Ra .. 

zem sztuk 6. na ulicy Targowej, okoloaresztn policyjnego kil-
ku ludzi dalo strzały rewolwerowe do dorożkarza "Bankrut" wystawiony będzie po raz pierw-

,44.1et.uiego Symchy Szląskiego, w chwili, gdy do- szy w nadchodzący czwartek. . 
jeżdżal do gmaeuu aresztu. Koncert. Znakomity skrzypek hiszpański Don 

, Szląski zostal raniony kulą w piersi. W sta- Juan Manen, którego koncert naznaczony został 
'nie cięż'kim lekarz Pogotowia odwiód Szląskiego w Łodzi na dzieli 29- ty b. m. w dniu 22 b. m. 
do szpitala. dawal koncert w Filharmonii wWal'szawie z dn­

żem powodzeniem i uznaniem krytyki. 
BandytYJm. Wczoraj pomiędzy 4 a. 5 po po-

ludniu inkasent, fabryki Aleksandra Rotszylda (rog Z "Lutni". Podajemy szczeg6lowy program 
Dzielnej i Piotrkowskiej) Maurycy Zand powracał podwieczorku muzycznego, który odbędzie się sta­
dorożką z oddziału Banku państwa, wioząc ze 80- raniem "Lutni" w nadch.odzącą niedzielę· 
bą okolo 1,000 rubli. Nagle na ulicy Cegielnianej Częsa l. 1. a) Pierwsza część z ,III Symfo-
napadło na Zanda dwóch młodych ludZI, którzy nii-Beethowena (Allegro eon brio) b) Gavot-RJ~ 
wiedzieli widocznie, że wysłannik Rotszylda ma fa, odegrają na 2' fortepianaell pp~ Helena Makar­
llieniądze, i dali doń strzały r~wolwerowe.' Kula ezykowa i Zona. Borowska; 2. a) Piosnka Broni 
ugodziła Zanda lekko w plecy. Jeden z bandytów z op, lI:ą:rabina"-.Moniuszki, b) Marzenia dziew­
Wskoczywszy 'do dorożki, wyrwat mu pieniądze i czyny-Zelenskiego, odśp. p. Stanisława Hrzozo-
ueiek1. wska; 3. I-sza częśó ze Sonaty "A-moll" - Grie-' 

Skradzione pieniądze przeznaczone byly na wy- ga, odegra na wl01onc~li p. Bruno Einhorn. 
płaty ,w fabryee. , CZ'~Ść II_ 4. a) Nasza pi3śń-Lirsza, b) Noo'-

~~n~la(. hCó) Piosnka węgierska - ***, odśp. JtLu­
lJ~la c_ r męski); 5. Na wyspie (fragment) '- Da­
mlowsklego, wyp. p. Walentyna Gajówna 6) Pieśń 
bez slów-Goensa~ wyk p. Bruno Einho;n. 

-----,----------------------------------
Dla robotników bez pracy 

dotkniętych lokautem. 

l't Henryk Lipski zamiast wleńea na .grób ś. p. Hipo· 
ł a ,H(}rowskIego, lo rb. 
d I~!)ngtllus 1 rb • ...;.. J. Kowalewska, nie przyjęte przez 

ara .r'Odl~61'man3, 2 rb. - Lepnard Blaszezyńaki 60 !t, 
Bor l{aro! Ałhsrd. zamiast wien.ea na grób s.p. Hipolita. 

OWSkiego, 3 rb. 
Ign!l~a~ast Włiiwll na grób ś. p" liipoHta Borowskiego 

t1J taałulewskł5 rb. 
na śt ~aUkhHVieZl Kllligowski 1 rb. - Ztt.mlłlst depeszy 
St.anl:z ,p. Alfreda Dominikiewieza, . P. M.· l rb. - feoiU 
mSZa 't 1 brb. -- MOJżesz Plus, za pośrednictwem Sta .. 

,~ r. 
mian~Ji~ac~wnl Móniki Wieruekiej zlażon.o 4 rb. 10 .~., 
ska 30kl~',Monika' Wierueka 2 rb., StanIslawa Balm· 
wiez tiO :l\", He.1ena Niedzialek 50 k., h'bryrr. Borusie· 
2ó kop ió ł JulIa NieddaZek 30 k., Marya. Kozłowska 

. Zebrau: ~·Rembek25 k. . 
8 rb, 20 ko .W d\imu pod. Nr" 13 przy uliey. Szkoln;~ 
tiO kop) ~. zł-oży!y następujące osoby: R. PH1,sko~ws,i.'::1 
miński i r·b., ~t~l:Sk3. I) k" H.. Gonta~sk~ 95 k.,. ~ Krze­
S. Gontarska. 5Ór°:I~ta.r8k~ 60 k., S Gontrm;ln 20 koP) 
50 kOI> E K'·· :r, .. . M, Gont.arska 50 k. Sto Pllrza.Js.lu .,UzmlusJ " 4:' , , 
kapit.an AlJrt\Cb~mow'\ ~b ~., !vI K,a~1:Drowsef 1 rb. 50 ,r., 

Zamiast w" :'. " J"jł,als&:J o() k. 
. l~nca, IU\ grób Ś. 11, au wOi<::ata HipoHta. 

Borowskjego w celu uczcr.enin pamięci, Edward li'ilip-
~::!~ć~~lada o rb. do Uznania zWiązku zawodow~go 

Początek pod wieczorku o' godzinie 4-ej i p61 
po południu. \ 

PRZED WYBORAMI. V 

W nadchodzącą niedzielę to jest dnia 27 -go 
bieżącego miesiąca Komitet wyborczy koncen­
tracyjny organizuje dwa zebrania przedwybor6ze 
w sali Koncertowej Sellina (Konstantynowska 16). 
Pierwsze zebranje, w 1\t6rem wezmi\ udział pra.~ 
wyborcy 3~go okręgu cyrkułowego odbędzie si~ 
o godzinie 11,ej rano, drugie zaś dla prawybor' .. 
c6w 4-go okręgu cyrkułowego - o godzinie S-ej 

. po południu. .. 
W, nadchodzący poniedzialek, ,to' jest dnia 

28-go bież. miesiąca odbędzie się p'osiedzenie ko­
misyi powiatowej wyborczej' do Dumy państwo­
weJ, "!f ,celu rozpatrzenia !~sty wyborczej pełno­
rnocmkow.wybranych :na Zjazdach wlaścicieli dro­
bnej własnosci ziemskiej. 

BUety na zebranie przedwyborcze niedzielne 
można b~dzle otrzY1Ufwać: 

1.0) w lukMu: ~JOOnośe~{) miea Piotrk{)'wska 
\ ~ 192; 

2-0) w lokalu kas poiyezkowo·oszrz~dilościo­
wyeh: (Przejazd ]U 8, Mikolaj€wska :\~ :n, An­
drzeja 1i 11). 

3-0) w filii lt GOlieawarszawskiego" nl. Piotr­
kowska ]i 16. 

* 
Prawo We]SCla na zebranie przedwyborcze 

slu;~y tylko posiadającyIU cenzus wyborczy. 

;~ WARSZAWY. 
* Rewirowy zabójcą fabrykanta. 
Sąd olcręgowy warszawski rozpoznawał sw!e­

żo sprawę rewirowego V cyrkułu warszawsldej po­
licyi. Franciszka Kolasa, oskarżonego o zabójstwo, 
wskutek nieostroiności~ fabrykanta sZllwaksu, Ka­
rola Halma. 

Jednocześnie wdowa zabitego wystąpila z ak­
cYą cywilną o 12,000 rubli o(lszkodowaUlI1, wycho­
dząc z za!ożenia, że śmieró ffiQża pozbawila ją 
środków do utrzymania. slebie i rodziny. 

Rewirowy Kolas, w sierpniu 1905 r. t będąc 
w sklepie Józefa Maliszewskiego, na rogu ulic 
Smoczej i Dzielnej, pokazywał K. Hahnowi swój 
rewolwer systemu Browninga; wyjąwszy magazyn 
z nabojami, Kolas llsilowal wydostać pozostaly 8, 
nabój, umjes~czouy w lufie rewolwerów tego sy­
stem; w tem rewolwer wypalił i kula trafila w 
brzuch K. Hahna, raniąc go tak ciężko, że nie­
szozęś1i wy po parogodzinnych męczn.rru.Mh wyzionął 
ducha. 

Swiadkowie nie ustalili doldad.nie wysokości 
sumy, jaką zarabial rocznie zabity przemysłowiec. 

Sąd wobec tyoh zeznań odrzucil akcYę cywil­
ną p. Halmo wej , rewirowego zaś Kolasa skazał, 
po uwzględnieniu okoliozności lagodzl\Clch, Jł8 3 
dni aresztu i pokutę kościelną. 

, 
ś. T p. 

Walenty Lewando.ski. 
We wtorek, 22 b. m., zmarł w Warszawie 

jeuen z wytrwałych boji>wnlk6w o wolnoś(;, ś. p. 
pulkownik Walenty Lewandowski. ' 

Urodzony w 1822~im roku. w ziemi podla­
skiej, wychowany w gorących uczuciach narodo­
wych, pr~edarl się w roku 1849-ym do \Vęgier, 
aby walczyć w legionie polskim. Dwukrotnie 
w ciągu kampanii raniony i ozdobiony szlifaml 
podporucznika., po upadku dobrej sprawy, schro­
nil się pospołu z innymi do TurCJi i przewędro­
wal kraj świata'l dopóki nie zna.la.zł ostoi we 
Francyi, g(lzie zostal nl1uc~yrielem szkoly pol-
skiej w BatigllolIes pod Par, :em. 

W roku 1863-im rząd wil'odowy. powolaJ: go 
do kraju i powierzył mu qowóddwo w wojewódz­
twie podlaskiem. Znowu ci~żl\O raniony, tym ra.­
zem dostał się do niewoli i byl zesłany do cięż-
kich robót do Usolu pod Irkuokiem, a nast~pnie 
na osiedlenie.' 

Powróciwszy za amnesty, do kraju, Sp·ędzil 
resztę życia śród rodzeństwa i dożył sędziwego 
wieku, otoezony czcią towarzyszów broni i wy­
gnania. 

Była to postać pod względem mora.lnym 
wspaniala. i charakter nieskazitelny, wysoka ,inte­
ligencya, zacne serce. 

Cześć jego pamięci! 

o F I ARY. 

Na Macierz &kolInq. 
Zamiast kwia.tów na grób ś. po RtpoU~ B, rowakie-

~ go, roQi.:ma Lohrerów 10 rb. ' , 
\ Dla uczczeni" pamięci ś. p. mecenasa ,H;',~a B9-
~ rowskiego, A, Żelazowski 3 rb. ' 

Dla uczczenia pamięci ś p. HipoUta l:h'i'wwskiego 
adwokaci i koledzy dożyli 26 rb. 50 kop., mif\uQ'wlete: 
A. ByezkowsJd l rb., L. Cybulski l rb., A. Czyńskl1rb.. 
T. Dębski l rb., .M. Egiersld l. rb., J'. JaekQwsl1i 1 rb.. 
W. Kańs~ł 1 ~b. J. Konopaekt 2r~, J, Le.ehm1\-l1owlez 
3 rb., Pa)eWSkf 1 r~" W. Płaszc3Jnekl l. rb.., K. R~S8~ 
~MlD~ 3 rb., H. ~VoJewódzkt 3 rb., S. W róblawsltl 50 k" 

; W. WygaIlowskl I rOO1e. oraz na. T o W.D r II J8 t W łJ 
k.f Z e w 1 e n i a o Ś w i a t y: H. Glegutyński 1 rb.,! I~ 
Kobos 50 kop., W. Otto 2 rb .• S. Wróblewski 50 knp; , 

~ . ' 
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Dziś odbywały się wybory pełnomocników z fabl'yk ł:6dzkicb. Znaczna część wyborów lIadryt, 2·4 stycznia. Wczoraj po bankiecie 
odbędzie się po pol.' w pal.acu królewskim rada. ministrów poleciła pre--

Poni~ej podajemy rezultat wyborów z tych fabryk, z których nadeszły iuform,acye: zeiowl, aby zażądał od króla votum za:ufania dla 
gabinetu. 

Fabryka Uli ea 

-Jal{ób Kestenberg N.-Ta.rg-Cl WHo 24 
Tow. akc. M. Silbersteina Pl1sta 1 [1 

Emil '\Vikke Milsza 36 
Barciński i Sp. Tylna 6 
Landau i WeHe Kątna 6 
Tow. akc. L. Geyera 

(Nowa f.abryka) Piotrkowska 282 
Tow. akc. S. H.osenblatta Karola 36 

G108n-
jących 

77 
5f; 
90 

162 
307 

802 
406 

Wybrany 

Michał Pa\Vlacz'3k, narodowiec 
Stanisła w Glębski, narodowiec 
Bertoltl Rychter, bezpartyjny 
.J an GabryeIski, narodowiec 
Zygmunt W!odarski, narodowiec 

Franciszek Zaborowski, narodowo 
Baltazar Kutynia,narod. 

Glosów 

76 
54 
48 

145 
158 

525 
324 

lIadryt, 24 stycznia.. Zmarł tu nagle admi-
ral Beranger. ' 

DZIENNE. 

Telegramy 

Petersburg, 25 stycznia. W ldubie dziala-' 
czów społecznych na bardzo licznem zebraniu 
Erstrom obznajmił. zgromadzonych z nowym sy­
stemem finlandzkIm przedstawicielstwa narodo­
wego" z.organizowa.n~go na podstawach proporcyo­
nal~{)Scl. Oponow:ali Krasow~k!j, PrzeradzkiJ i 
i~ll1, ~OW?~zący Dlepra~tycznoscl . tego systemu i 
memoznOSCl zastosowania go do rdzennej Judnosci 

i ostrożnością. Gubernatorowie winni ściśle załe- ( rosyjskiej. 
cić to I)odwladnym jej ol'ganom, a w szczególno- Petersburg, 25 stycznia. W dniu 24 b. m. 
ści polieyi, z zachowaniem warunku, by w iebra- ~ posla niemieckieĘo :v gmachu poselstwa odbylo 
nlach przed" b h' b ł d' l' b Się, urzędowne prZYJęCie, na kt6rem byli obecni: 

PetersburskieJ" ll.genc.v i Telegrafic.zne:1 ' - . ~y orczyc me. ra y 11 Zła.,U oso y, d' N" D 
J rJ l mające do tego prawa. W tym celu pożądane, u~'zę nIcy 1: ~Jwyzszego wGru, poczynając od miM 

i wlasne. l by bylo sprawdzanie nazwisk osób wchodzącvch m~t~a, pr~wl~ ~\'szyscy czi?nkowie Rady ptl.llstwa. 

-1-
I 11 wc:jścia do 1 o lull 11, w którym ma się odbyć "ze- Intmstrowl~, sWlta,. generalitet, , osoby pi~rwszyeh 
l brama i nie żądając w takim razie od przewodni- '!-c~ . klas. l cale clało dyplomatyczne .. W Białej 

I:)eter8bn,rg, 24 stycznia. ,Najwyższy ukaz do ' czącego wyjaśnienia osob\stości wyborcy, który sall l w umych trzech przylegających do 'niej, 
senatu uwalnia ministra marynarki, Birilewa, któ- pragnie przemawiać na zebraniu. Podpisano: mini- urządzono wspaniały bufet. ' . 
ry przec~eż pozostanie członkiem Rady panstwa. ster spraw wewnętrznych Stolypiu i wice-minister . Pet~rsbnrg, 25 stycznia .. Gubernator lomiyń.-
~inistrem marynarki mianowany Dikow. Kryżanowskij. SkI, kOllluszy baron Kort IllIHll!)Wauy zostalgu .. 

fetersburg, 24 stycznia. Minister oświaty wy- Petersburg, 24 stycznia. Najwyższy ukaz do ,bernatorem warszawHkim; wieegubernatora na.-
dal okólnJk, polecający, aby nie dopuszczano o.. senatu rozkazuje przyznać rrdni:::trowi marynarki zańskiego, kamerjunkra, hrabiego D. N.Tatiszcze .. 
puszczania lekcji przez uc/:;tiÓw. pr~.wa głównego naczelnika floty i zarządu mor- wa, mianowano p. o. guoernatora lomżyllskiego. 

Akta sprawy o wybuch na wyspie Aptekar- sklego, wIożyc na ministra rnarynarld bezpośredni Petersburg I 25 stycznia. W uzupętnieniu wia-
skiejprzeslano do sądu okręgowego wojennego. zarząd personelem, silami hojowemi i flotą, oraz domości o cyrkularzu, rozeslanym przez' ministra 
Do odpowiedzialności pociągnięto KUmowa. i Te... sztabem morskim glównyrn '1 generalnym. Na wice- ' oświaty kuratorom okręgów~aukowych, Agencya 
rentjewa, uwięzionych w fortecy petropawlow,- ministra rozkazano wlożyc bezpośredni zarząd po~ • telegraficzna petersbul'ska kOłJlnnikuje, iż w cyr-: 
skiej. , zostalemi wydziała.mi iinstytucyami ministeryum,·' k.nlarzJl tym między. inneini wskazano,ie do mi-

Według danych, otrzymanych przez zarząd na prawach, przyznanych zarządza.jącemu mini- IHsteryum beznstanme napływają skargin~ odmo~ 
więzieu, ludnosó Sachalinu oblieza straty swoJe, steryum marynarki. \Viceministrowi polecono brać wę przyjęcia do szkoly, z powodu brakti miejsc. 
:,poniesione skutlciem wojny, na trzy miliony rubli. udział w wyższych instytucyach paIlstwowych na. Tymczasem rewizye ujawniają (.~hroniczne lekce-
'Gubernator wojenny Sachalinu oblicza przecież te prawach ministra i skladać osobiście najpoddaii- ważenie nauki przez uczniów~ dowodząće zupel-
straty tylko na milion ruł>li. ,Osobna komisya przy szy raport w obecno3ci ministra marynarki ucze- nego zaniku karności szkolnej. rraki stan rzeczy 
zarządzie wi~zień rozpoznala 90 pr~te~syj. na I stniczyć ,w radzie admIralICJi na prawach \.~zlon- nie może być dłużej cierpianym~ Uczniowie, lek-
1~9~650 rub. l przyznała do uwzględmenla Jedy- i Ę:a ,rady- Ukaz kontrasygnowal generał- adjutant ceważący naukę, opóźniają post~p klasy, prze­
nie 62,272 rub. ~' Dikow. . szka,dzą.ją ucznIom pilniejszym i pozostawienje ich 

Pet~Isburg, 24 stycznia~' :Ministeryum spraw ~, - Petersburg,· 24 stycznia. Streikekonomiczny ,w szkole rozprzęga w niej karność szkolną· Cyr;.. 
wewnętr~nJch zatwierdzil.o l'~zolucyę komit~tu ~e- i rob?~n!ków, gazo~JJ.i zakończon-y> Przyjęto większą lcul,arz .z~leca:,~adfl~zalda.:dól,v;:p;aul~.owych, aby.u-
terynarYJnego o ustanoWIemu we wszystkIch lll- " częsc ząd~n. '\Vo,lsko z gazowIll usunl(~to. . pr~e.~zllyuczmów. }.ek'Ceważ:ą;eych.nauk<1~i'ieh,rO'"-c 
styttltach weterynaryjnych w p:ulstwie, z sum, ze- 1; Petersburg, 24 styczni2.. ,y' noc'y trzeeh lu- dZlCOW,O smutnych następstwach podobnef{O tra-
branych z ()plat ,procentowych od handlu bydfem, ~ cIzi zamaRkowanych wdarlo się do domu Jmpca k~owa~ia nauki i ,aby w razie, gdy się nie -'popra.-
styp'e'ndyów po dwa w ka,żdym instytucie dla 0- !Bogomolowa w Krasnem' Siole i grożąc mu no- WH1, me wahały SIę wydala.ć ze szko~y uczniów 
sób;które ,przygotowują się do lajęcia stanowisk '~ żarni fińskiemi i rewolwerami, zmusiło do wyda- podobnych. 
profesorskich w instytutach weterynaryjnych. Sty- t nia im rb. 4,000 w rencie pallstwowej, 1,300 rb. N'i}WOiOSyjsk, 25 stycznia. Silny wiatr pól .. 
,pendya, po 1,200 Tub. kaide, wyda.wane będą 1 zlotem i banknotami. Policy:;), ujęla jednego z tych nocno-wschodni wyrządzil mnóstwo nieszczęść. 
w ~iągu lat dwóch, następnie zaś każdy stypen- bandytów, a jak się okazalo, jest to niejaki Ba. ~:>arostatek angiels~i zostal wyrzucony ·nl); brzeg. 
dysta, który istotnie okaże się zdolny do zajęcia risznikow, wypędzony ze slużby przez Bogomo- Zatoka zamarzb. 
kat'odry Ilrofesorskiej, będzie delegowany na dwa lowa za pijaństwo. !yfiis, 26 stycznia. Na stacyi ,Ambaszlr 
l~ta zagranicę, na co otrzyma 2,000 rub. rocz- Piń~zó\V, 24 stycznia. \Vczoraj w pow. ję- w dnm 23 b. m. odczuwano 8iJne trzęsienie zie~ 
me. W ten sposob, zaczynając od roku 1911, in- drzejowskim dokonano napadu na pocztę pienięż- mi. Niektóre budynki stapyjne uszkodzone. \V róż-
stJt~tr ~eterynaryjne będą mialy corocznie cał- ną. Zabito żołnierza, raniono woźnicę i konia. nych miejscowościach kraju panują gwałtowne, 
kOWICle przygotowanych kandydatów na katedry Poczta ocalala. Zloczyńeów ściga oddział dra- zawieje śneżne i mrozy. . 
profesorskie. Wybór kandydatów pozostawi.a się gonów. . ; Berlin, 26 stycznia.. Wobec wyborów w dniu 
gremium profesorskiemu instytutów. , Ohabiarowsk, 24 styc.znla. 60 ·chunchuzów 11a- i.. 24 b. m. banki zamknięte. O godz. l-ej po po-

Petershurg, 24 stycznia. Główny zarząd do t padło na wieś chińską, :M:urawiewo w kraju amur- luuniu zamknięto gieldę i szkoły. Pracowników 
spra\Y gospodarstwa miejscowego okólnikowoza- j skim. Kozacy odparli napad. Zabito dwóch chun- ilrm handlowych, m a.gis,trat u , poczt· i telegrafów 
wiadomi! naczelników gubernii, że starania ziemstw l c-huzów, njęto 15, l{tórych oddano sądowi chiu- uwolniono od za.jęć, by mieli czas złożyć swoje 
o wydanie g.pożyczek na spełnienie koniecznych I ski emu a następnie stracono. ,głosy. 
wyclatł\6w . nie powin~y być. ~derowano do mini- i oJesa., 24 stycznia. Wielkie mrozy trwają; !.'!!!'!!!!!'!!!!1!!,!,!!!!!!!,!!!,!!!~~~!'!!'!!!!I!!!'.!mr!!!!!!!!!., ~3'!!!!'.~!!!.'!,_ '!'!'!!!''!!!!!!!!''.!!!!!l'!'!!!~~~~j 
s~eryU1il skarb~, lecz do ffi1l1lsteryum sp,raw we- ł ~ dalszym c}~gu.. Ru~h parowców polączony 
wUQtrznych, ktore ma do tych spraw głowny za- J. Jest z trud1l0Smaml. Nlektore pa,rowce uwięzIy 
rz,ąd gospodarstwa miejscowego. ł w lodaeh, niektóre nie powróciły z drogi. W mie-

., .Petf.ifSourg, 24 stycznia. Komunikat urzędowy. ! ście kilka ,osób zmar~J:o. 'li[ miasteczku POkrow­
Okólnik mlnis~ra spraw wewnętrznycb do guber- ł sku znaleziono l? osob zma~'zrych" 
natof.ów i naczelników okręgów brzmi, jak na- ~ Wlłkowysx;kl, 24 styczma. Wre' zacięta wal­
stępuje: Do ministeryum spraw wewnętrznych ł kawyborcz& pomiędzy ży~ami z .lewicy i prawi .. 
naplywaią liczne skargi i oświadczenia o tem, że l ej. POWOdMtlie po strome praWICy. 
wladzegubernialne w niel{tóryeh wypadkach sta- ł ,Ozernihów, 24 stycznia.· Gubernator oglosił 
wiają przy ZW()Iy~:aniu zebrań przedwyborczych, J ?dezwę wyborczą do wl~ści~n, ': której wzywa 
przewhlzianych wart. 7·8·ym ustawy o, wyborach 1 Ich do pracy nad us~okoJelllem, ,0J.czyzny. 
,do Dumy, żądania, nie oparte bezposrednio na ~ , Jałta, 24 styczma.. Z .opozmen:em o' dohę 
podstawach prawa, lub też nie spowodowane isto- l przybJł tu ,parowiec "Puszkm 10 z Ode~ry, skutkiem 
:iną .lwnieeznością, a w ten spos6b same czynią ł straszliwej burzy, a nie mógl on wplynąć do por­
'rudności co do porozumiewania się wyborców; tu sewastopolskiego. Parowiec jest ca1y, pokryty 
CO, do osób, które sa godno wyboru. Z tego' po- lodem; zwłaszcza gruba warstwa lodu pokrywa 
wod'u minister· uwa~a za swÓj obowiązek wYJ3.- dolny pókład. Na poludniowym brzegu morza 
śnii;że prawo, . ustanawiając uproszczqne przepi- Cz&r,nego są 12 -stopniowe· mrozy. Zjawisko nie 
'sy o zebra~iach przedwyborczych, mialo na wzglę- pamlętne od' nłłjdawniejszyzh czasów. 
dzie sz~zeg~ln.iewa~ne znaczenie' idr dla przepro·· 'Kisło\Vodzk, 24 stycznia. Panuje tu nieby-
wadze~ll~ uswladoIDl.onego ,,:yb~rów, a zatem wla- wale surowa zima, Mrozy dochodzą· do 23 R. 
dze ml~Jscowe pow~nDy ,ulllkac.w tych U8tawa~h Ak~o~in8~, 24 stycznia.· Panują tu strasz1i-
wszelkIch ogra~lCzen", ktorych me usprawiedhVl~a w.e zam.teCIe snieżne przy ·35 stopniach mrożu. 
ostateczna kon~e~znosc, a tern . bardziej, gdy me Onegdaj zmarzło. na ulicach 15 osób; codziennie 
są opart() na, sCH~lem wym~galllu prawa i wogóle z pod sniegu wydQbywane są nowe trupy. B}dlo 
,spraw~ t~ należy traktowac ze szczególną uwagą giIilie masami. 

Giełda warszawska. 
(Telefolltlm!: . 

-==== -., - ![ :r.~:._IL~.~~.~.!:Jl t;rl\n. 
, ll'~-"--' __ ,===::I' 

4% renta państwowa. . • ' .; ~ li 74.00 1173.00 -.-
5% pożyczka wewnętrzna z 19~;) r. li 91..25 90.25 -.-
6%" ". z 1906 r. 1/86.75 85.76 -.-
4% l isty ziemskie . • . '. l 80 70 /79.85 -.-
41

/ 1% listy ztemslde • . • . • '! 89.40 88.50 88.85 
41/,% listy zastawne m· Warszawy 1,1 83•85 "~250 82.,80 
5% " " " " ,89,25 I b8.25 88.75 
4,lf,r;" " " ,ŁOd. zl; _II --.- -.~ -.-

5% " ," "H S, •• '-.- -.--
AkCje Baulm band.tOwego W Łodzi' 1._._ -.-' -._ 

, Pożyczk~ premiowa I-eJ. emisYi II 3,60 352 -.-
H " Hej emiSJi ,1,279 271 275 

szlachecka • 230 ~22 -.-
Li1p~'P1 •.•••• MO 500. 
H,udzki. • .. • "'. • ~. 390 380' -.-
S trtrachowice , • '" • 125 t2,Ó 
Putl.lowskie •• • • • • • 87"/, 86'/, 
Czeki )18. Berlin '.. \14:6.5l> -,-" ~ 46.47ł 

Giełda. petersburska. 
. tTel wlo "RozwoJu"). 

Renta państwo,wa 73.25. 
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Er "~-__ ilfill!;III1"l!llIdl~iBm!M!_llt~j'łlli __ r.i&ii"iii. ;ya;; '~ I co może byó posrzebU8 dla; osól~ pracuj~~clcll naj 
wyksztalcelliam wlasnem, Qla adeptów' nanki, dla. 

.i.BQ 

120 
Podziękowanie. ; łt1~i ·wszelkich zawodów iapecyaln·ośe.i. I Utworzenie taki-ejbibIiQteki wymagać b~dzie 

; wielkich środków materyalnyoh, natychmiamo­
;,; wych i stopniowo gromadzoDyoh~ KtJiążnica nasta 
,powinna. bowiem posiadać gmacll własny, odpt}~ 

Wszystkim przyjaciolom, znajomym i życzliwym, którzy odprowRdzili drogie 
nam szczą'tki naszego męża i ojca 

s.tp. 

HIPOLIT DR lEGO 
Da miejsce wiecznego spoczynku, składa serdeczne podziękowanie" 

• l. wiedniQ wybudowany i urz~dż.o·ny, wielką czytal­
I ni~l zastęp pracowników f.a(}howyeh, gotowych 
! w kazdej chwili na usługi pllbliezuośei; powinna 
\ posiadać bogaty zasób dziel inJorwacyjn'jch,ency­
i ldopedyi, słowników, atlasów, wielką lwlekcyę 
! pism naukowych. 1>0 tego zaś potrzebne są zna­
ł czne fundusze oraz bardzo powaZny budżet rocz­

, j I ny na nieustające powi~kgza.nie zbiorów na.jpo-
.. ______ .'m1eB'II' ___ tiJllliilli _.!I!JIII._-.... --tJ*Ą.niłlł._ii.d*'me'.~t! .-1Z'7ZIP ważuiejszemi dzielami z zakresu wszelkich nauk. 

T 
. . . ur f wano ustawę Towarzystwa i podano ją do reje .. 

. owarzy~wo oiolioteki pUbli6z.n~j W narszawieel l stracyi, która llastąpUa w dniu 17-jffi paździer-
, nika r. z. 

Mamy głęboką wiarę,. że społeczeństwo na­
sze potrafi o wlasnyeh. siłach bibliotekę taką 
utworzyć i utr-zymywae, że ludzie dobrej woli 

; i szczodrej ręki połączą się z nami, aby w8pói ~ 
! nami silami dźwignąć trwale podwaliny instJ~ 

- I Pierwszy krok już umry lliono, ale jest to do-
Towarzystwo biblioteki publicznej rozeslalo I piero podstawa prawna, na której możemy rozpo-

I tucyi, mającej dlaspra.wy 10llturalnego rozwo­
. jn naszego spoleczeństwa znaczenia pierwszorzę-

oGezwę treści następującej: czą6 pracę na,d dzielem pierwszorzędnej potrzeby. 
Warszawa, WIelkie miasto. kulturalue, dQbie- l Inicyatoruwie Towarzystwa nie wątpią, że projekt 

gające 800,000. mieszkańców, nIe posiada dotyeh- ich odezwie się 8zerokiem echem wśród wszyst .. 
ez~biblioteki publicznej dla wszystkich dostę- ! kich warstw społeczeństwa, że zamiary ich pozy­
pĄej, żasobnej l. wciąż bo~~m~eej się w dzieła i II skają zwolenników gorących. Idzie tu bowiem 

I dna. 

czasopisma. naukó~e .ws:~elkH~h specyalności i, we o utworzenie skarbnicy najszczytuiejszych plodów 
WS. zJ. stki .. C .. h J."Q ... ZYk. a.~l~ SW.la~a. CY.Wi.liZOW.1mego. I m-yśli l. udzkiej, mogącej oddziala6 ożywiająco i za-

Pragnący za.pisać się na. cz}onków-zaloiycieli 
! zech~ą się zgłosie do Jednego z niżej podpisanych 
I zalożycieli Towarzystwa: 
I Dr. R. RadziwiUowicz7 Chmielna 11; Stani -
I sław I.;eszczyński, OrdYllaeka 8; L- Krzywicki, 
! Krucza 8; Wl. Smolellski. Hoża 24; St. K(ozemiń .. 
I ski, Maryańska 12; S. Smolikowski, Chmielna 7; I S. DicKstein, Marszałkowska 117; Stanisław Mi .. 

Potrzeb~ taklt~J. blbhoteln, jako nIezbędnego l,ladniająco na umysły żądne wiedzy i na rozwój 
środowiska. ",iedzy l sa~noksz~alcenia, odczuwano I nauki i oświaty w: ~raju. naszym. Byliśmy dotych­
llD.as ·oddawu?,. to tez w CIągu catego szeregu » czas, wbrew wolI l aspIracyom naszym, od tych 
lat czyn.iono~sllne starania w celu utworzenia ta-I skarbów dalecy, ale dłużej tak trwaó nie może 
~ie-j in~~ytucy.l spol~czno-naukowej. Ale starania . bez widocznej krzywdy społecznej. Musimy utwo ... 
t~ .•.. fO. Zbl~a.ly .Slę. o .lllec~ęć władz miejscowych, któ~ I rzyó taką instytucyę, która zbliży nas z potęgą l

i chaIski, Wspólna 73; Ostoja-Sawlcka., Chmiel­
na. 29. 

I Warszawa, w styczniu ~907 re re lU'Zeezywlst,memu tej myśli stawialy nie dają- myśli twórczej świata cywilizowanego. 
.06 SIę pO,konac przeszkody. . i Pragniemy, aby biblioteka nasza stara się 

~oplero w roku ubiegłym nowe prawo () związ- I świątynią wiedzy dla naj szerszjch , kręgów, aby 
kach 1 stowarzyszeniach pozwolUo pomyśle~o po- ft byJa otwarta. przez wszystkie dni roku od ranka. 
wołaniu: . do tycia biblioteki publicznej Opraco .. ! do wieczora, abr gromadziła w sobie wszystko1 

OilzDaczeuia na wYft~wach: Indyjsko-kolonialnej Londyn 1905 r Nagroda ho­
liorowa 1 Wielki zloty meda.l; M.ię!lzynarodiJwej, BrukscH&. 1905 r. Nagroda bonorowa 
i zlotrmedal; Dolnoszląskiej, Gorlitz 1905 r zloty maflal; Międzynarodowej wszech­
ŚWiatowej,. LfittJch 1905 r --srebmy pańs"tv'1owy medal. . 

=---~ .. Iii. -I; 
farba. błyszcząca. trwała., nak..as,. a ··~mianfł powietrza, przylega. moeno do 
prz~dmiot~. 'nie pęka, nie odpl'yskuj(~, pozostaju miękką, nie spływa t nie SkApuje. 

Stanowi~e trwal~ powlokę odt1dzy nadaje się speeYt\]ni.e do pokryela da .. 
chów ... blaazanych, żel~z:ńlfch konstrukcyj, mosłówlI parkanów. 
por,czy. dolnych cZiłści wagonów, zbiolPniików gazu, w6d. żeiaz .. 
nych. ~.łII okien. i palników. PREOLIT azuny, hrorzl\cy pOklM zupełnie 
nie przepus~ez.aląęJ wody, . na\1aje slę doskonRle do izo!owanla. wilgotnych śet~n, 
azbezpleeza rÓWnież od gnicia i grzybi!l.. FJUiłBA PREOLIT szozególnie wytrwała 
i jako taka ńieoeeniona dla okrętowI statków. PREOLBT jest n!ł.l1epszym środ­
kiem do nasycan!a pow:rozów, met~ryi bawełnia.nych, żagli, lin, tektury, papieru 
~ pilśni •. Preohł mozna otrzymaa we W.sZ}8tkich skladach aptecznych. składach 
farb i· t. p. Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie: 

Karol Gehlig' i ·S-ka, Łódź. 
( 1& 

I~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~ 
7: . *' I Dla Panów! Dla Pań! ~ 

ił 3 ~ 
II. PluZowei 

~ 

* I. rubl 'k' . d . t*....:-o~~··~ I 

!JI: ' ....... 1.. os.ztuj3t. SPOdnie. Zimowo e .. z 0-, zakietYn& we.lnlanej wacIe od fi"" 
~~ bl'tlgo kamgarnu. Palto zimowe nR 

I
!JI: l!61ZUaneJ "licie rb. 18. Garnitur rubli 22.-. KostrUMY angielskie ilZ; 

marynarkowy z. dobrego szewiotu najnoW8zyoh fasonów od rubli 12. '* 
rb. l~. Kurtka z czysto węlriianego • PaltA angielskie' od rb. 13 S~ód- "'-~~ I gru~,~o materyttlu rb. 950, Mo dna ~ ~ 

~ :Ol~t't)wt\ kalt!łzelka rb. 3.50 Kołnierz ~ niezkl angielskie od rubli 4.50. ~ 
§.r_ ~r~~u.łoWYdo przypięcia. rubli. 10,- ? .Fl1trzane kohlerie od rubli 2.50. * 
~ ",lelkl ."ylm . b' 1 l h . ~ .. ~ 
~- dzieet r u ran uczniowsK e l ~ DUJ wybór blnzek dam.skich od :r; 
... .' BIIYChpo nizkieh cenach W od- ~ ~ ,,\1' . dflł&lamęSktm u ,. ~ rb.2~50 w oddziale damskim 'Ił ~ 

t Ęmila Schmechla 
"6.- Łódź, :Pio~l'kowska 98, 5 d War aw' 'U' "I~ k ~ 17 5~ . sz a, .w.t\rsZt\uOWS a 130. . ~ 

*~*.~~~ł~ ~~~:fc:~* ~~~~~ ~ 
~~ .. ~ 

Obil1~Y prywat,ue, smaez.ne, n~ ś~:~:; 't·pOW6Z i wolant tanio .... """:.; I!IprZedtHlia 
m~sle po 50 kop., tamu przyjmuje się i z powodu wyjaz(iu. WIdzeNska 60, 

przepisywanie. Nowy Rynek 6 m. l~. , 124-3' - Zł 

o o S16 mm ID rg I ~ml lla po~ =nmmnr' , .. Ok 1: . d' ó i '_.&.1.. 

Do nadzoru robó, noenyeh w ląbrJ- ~ Starego Mi>!l.sta w Pabianicach do 
ee . Chemicznej, !)ou-zebny ja" l~ 8przedaU.ła lub W1dziertaw. lenia. W.' la!'". 

Z 
III : domość Miller Lipowa Itr. 24.9· 153-.1 

~ kawska. 92, parter, w~6ete z bramy D8 
. Dł. lanOiY. pOkÓj um.eblowany do wynaJęeia. Piotr,. . 

i ·lewo. . 151-3-1 
f potrzebne sa:-Z'araz2 pokoje z kQcłirił_.' 

Z praktyką fabryczn~ będe, mieli pler- ~ Oferty w adm. .Bolwoju" pod lU~ .M. 
wszeństwo. Ofertf ptśmienne sub. "L. S. ! R. 158-3~1 
99" w adm. "Rozwoju". 119-3'-;'1 ! pokÓj umeblowany I ~ lóżkami i wy .. ' 
_~~5&, 7" i godami potrzebny. zaraz; pożądane.ąę 
------........ .....,.------,- ,obiady lub moŻJlość uiywaoia knę_nL. 

DROBNE OGŁOSZENIA. ~ Oferty cli& M, D. pr~Jjmuje Adminłstra~ 
f eya ..,RoZWOJu". 160-1 

AAAA 'Konwersa.eJa niemiecka u l potrAabna mzoda panienka, s!~romnyeh 
~ Iń10dej polki. W. domu o .1 wymagań do diłeci nI. przJchodn.i~J 

8 wlectorem. Uczniów lab uezeniee przyj- 00. godZ. 3 do 8. Ul. Srednia nr. ił m. 3, 
mllie się tylko od 28 stycznia do 21a- I I piętro. 131.;..3-.3 
tego. Nawrot 13, lewa oficyna, IU-cie I potrzebna kobteta do z"ople.kowania s.łę 
plęt~·o, ID. 16 na prawo. 152P-1 ~. .' cborą?raz. ~ajęela siQ pracą domowĄ, 
-A- A A Biuro nauczycielskie Roścl- t z&rtu;. Milsza 29 m. 46. 128-3-2 

• • • szewskiej przeniesione na ul. i potrzebna zdolna" pod11~lłle. Pio~rkoWM 
Przejr.zd 14 (part&r), rekomenduj.(t n&U- ~ . $ka 157 mieszko l{). 154-2-2 
CllyeleUI.l, freblówki, bony różnych naro-i pDtrzebne p~nnJ i ue~nlce do szyci ... 
dowośc1. 140-3-2 l, . SJsnowa 6 m. 21. . 146:-3-2 
-A' A Kan~or. "Pomoc", Przejazd. 14: f potrzebny ehłoplee na. POSYłki .. ' .,.F.łO'to8~., 

, .• poleca słu.ibę domową z bardzo ( . Przejazd nr. 2, zlaszt\c Si~ o 9 .. eJ n.-
dobrą rekomendacyą· 141-3-2 i no.. . . . 148-1 
A f WŚJ)1l1nłk lub udZIałowiec (może być t pomoeuik ad.~inifl~alora .. w .:dQbr~h, 

• kob.eta) do wyrobionego interesu i kawaler "pos.tnkuJe pracy. Pabjanlee~ 
potrzebny za.raz. Oferty "Swletny44 sida- i Adwokat Piatkiewiez.HO ··Scps ...... 4 
dać w Adro!"· "Rozwolu". 14231>9-1. ł pQkÓj duay przy ff.H.h:inle i.o':U!r.lelBem 

Agen.t-inkłl.senł; z ka.~ey~ po~rzebn~ ża- . wejściem dla przyz.W'o'ite,· o~'uby zaraz 
raz. oterty w Adm1mstracjl "Ro..z- ł da wlnaięlJia;. WiadomośÓ:' DZ1Blnn. 12. 

!_l)lu~l'0d .. A'le~t:: ..... 143-4SP~1 ł W Ctlkię~lliW~go -!'omora.:.-.. ____ l~)l-a"l B y 1y plSMZ gmmn y, młody 20-16tnl. po.. I. S klep i połó} ~ JtIlOhnl~ zar~u (:10 wy-

. 
,a::Ukll. je zs.j,e!a. biurowego. Of~rtJ' w ł .. naJ.' ą~ia .. \ .p.' ą.b!!l:\~Ck~ A~~~ ~2: 13~3'1 

~~młD. ~RozWOH1 pod lit. D. lM-a .. 1.~ t'\klap fłlt~ id f-iO iWJ.~~.ulo do 

ClamZl. roturuiZ!. li: a.ugorąmi J~o _prze; !\:)tfp:rzedau.i~. Wiadn.mośe W Aliw.!nistra'· 
dania za. 10 rublI. Ul. Nawrot 42 j .eyi .. Ro 7.1 wuj u" . ', :~6"""3-a 

m. 4. 143-3-1 ~ -UkońOZYWB%fMłiiąmkol~ IEild.lową 

Dł.\nlska gArderOba. do sprzeda.nia.. Ulica ( . w Łoct~i, poszukuję korepet·!ri.'·;l Uliea 
Benedykta 40 m. 6. 155-2-1 Glówna 38 m. 14. 42t·75~d·9 

Do sprzertanla z powod.u wyjazdu kre- U ezeu sz~olJ handlowej kltoS .;.;, ~ższych, 
dens dębowy, stól, krzesła i inne me· poszukUje korepetycyi ł przyspa.sabla; 

bIe. Wiadomość ulieaDluga nf. 8'7. do 8ZKÓ! za umitl.rkowanem wyn1!.grodze .. 
187· ...... 3-3 nłem. Uras'xl.'.\ filę składać ofant w &oz· 

"""K-::-:"'to-. -w-y-n-a.7""jm-i-6-p-8-n-ln-o-Z(\-:t""'b.~3":";:m;""i-es""';ię;""'c""';';'z. l woju" d n. W~et G. ~!:O~d"~ 
nie, nieCh.' Iloży ofatt~ pod Ut. J. IC l zaginą.t w oksel Leopolda ·w t': g (U~r&, in 

w. adm. ,.,Ro zw oj u". 129-3 ...... 3! bll'!.IlCO ut'. [>.tl;n.ę rb. 100, Wj.J:t.wiony 

Lekcyi--UdZielam tanio. Wldzewska 861 przez ~dojfA Blill": Os~~ega .::i~~ I) nIe-
m. 2. 156-2sw-l ~,aabyw;!!.!.do go, gdyz jest nfewt'n;;)'. 

) . I ""l:) 3 3' 
M uzykt na. fortepianie udzielam ł! sle 4 __ ~_w. . ~ .-:-:'_':' - -

bie lub na miescie, 30 kop. god~iJla., Zagłn.ąl paszport ua lmi~ Ant'JiHllf Tra-
Wjdzewskł$ 104 m. 31.107--1 cztk. wrdauy z gminy Góta, z pow. 
---- . WM'!iUawsklGgQ 1 ~J'-'3·-3 fVl fit~z~'nę bęt!8nKow:,\ i pierŚCieniową, , • _~. -~ .' . 
: .• ~m!::~~), .uż'r..\~.~ne, ~i~gera, ,taniO e~rze: Potrzeb'ny lNakład.ca 
:i1"'".-~:'~~~~~~\Jt~_llI. i) m 52. r,H~-3P,3 do'dr k'" . D ... ~ , • " Pr.' '_ 
Ootr.LQb:H\ d,Q r,l·l\]ai pnczka. Ul . .Piotr- , • 'zd' U arnl "J..WUitlWOJU, ze 
a kowska. nr. 88. 149-3-1 'Ja 8. 18. 



ROZWO~J. - PiątakI dnia !D styeznia 1901 r. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

p<lthl.:'c ,lo powS'zechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pierw· 
sza Lytacya nieruchomości pod M 470 ,w m. Łod.zi, przy ulicy Passai , 
~ulGa położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 34,000 rb, 
do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy­
znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
nieruchomości na (13) 26 lutego 1907 roku; o godzinie 11 zrana,~ w kan­
oelaryi 11JPotecznej m.Łodzi, w domu pod nr. 427 .przy ulicy Sredniej, 
przed notarJuszem Konstantym Mogilnicld:rn. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąknotaryusza 
vadinrn w ilości rb. 6,800. ' 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilośei rb. 32,956 kop. 88 z dołączeniem narosłych zaleglości, kosztów 
i kar '\1/ iloś~i rb. 31830 i z obowiązkiem speclnienia warunków licyta­
cyjnych, wzmiankowanych w § 79 ustawy Towarzystwa. 

\Varunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 
sprzedaz, dołączone s~ do akt hypotecznych tejże ~ieruchomości i takowe 
mogą być przeglądane w \Vydziale Hypotecznym, jak również i w Dy­
rekc y l Towarzystwa. 

Łódź, dnia (10) 23 stycznia 1907r. 112-2-1 

OCŁ SltNJt~ 
lałoż)'Clele Stowarz:yszG'nia pracowników NJTARYATU m. Łodzi, 
ninlejszem zaWiadamiają, ł,ż organizacyjne zebranie tegoż Stowarzyszenia cd .... 
będzie ślą w dnfu 31 stycznia r. b. o gOdzinje 71./, wi l czorem w lokalu Stowr..rzy­
szenia l'vb,jstrów Fabrycznyeh w Łodzi prz.}' Nowym Rynku nr. 6. 

POlZ'ldek dxienny zebrania: 
.1) .' Sprawozdan1e zt\l:~,życi,eH; 
2) 'przyjmowa.nie członków i wpisowego; 
al w,bór przewodniczącego l odczytania ustawy; 
4) wybór G-elu członków zarzadn i 3-ch czlonów Komisyi RowIzyjnej; 
fi) wnioskI członków i rozpatrzenie takowych. 

!~,~ Art Y Dl 1~IDJ&lIJah TatafZJ."'· 
.... Io~~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

............... zyszto fBrnn 
i SYN 

Barezawa, Hotel Bpistol, 
polecaj, 

Dźwigi nOtis" . Gl :,IIf:'I't, l.,', i1 
Maszyny do pisania .,R@miingtoll ;1':[" l, , j,' 

Wagi amerykańskie .,Faiirbank_łtS 

Biurka amerykańskie "Derby" \':ii l.' ' 

Welocypedy amerykańskie "Oleveland.u .,ilamIDleru , 
Szafki sldadane ,.Wernicka" ' 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsalł 

Segregatory ,.lmpepisal.II 
Zastępca na Łódź 1 okollee 

H. S. lIEUlIARK, ul. Benedykta .:M 2. 

I I . 
.\ ~~:pr~~~~z~~tU~I. Gol~en~er~, !Ch~!;b~Jl~'!L 

Nadzwyczaj eleganckie Po w o z y 
"YliAJMUJE 

. ~ na miesiące, tygodnie, dnie i godziny ~ 
alU naw'esela, .. chrzciny, pogrz~by, wycieczki 

świeżo· ot'flfarta , 

WIEDEŃSKA REMiZA, 
BENEDYKTA Nr. 14 

CeRy umiarko~ane, ..... 

j ul. Wldzewską M, I06A ID. 4. c:z~ei moozOpł·oiowe .. 

I 
( W domu od 9-1 r. i od 7-9 wiecz" PrzYJmuJe od godz. S-l ~'. i od 6-8 w., 

. 

t w niedZ.iele i święta do l-el pp. 45 .4.-4, panie od 5-6 POP, ot, w nledZI~e .. od 9~1 
fi • .- =_ r. 1 od 3-6 popoI. 1420r286, 

·1 r. S. SI ITKI D Ulica Południowa Nr. 2. 

--~- --- ._"- ł Dr. JELNIOKI 
,-------__ ~ ______ ~ , ~-------.. IlIIII.IIIIMI~.--lIIIl!rn ~. Nawrot Nr. 13 ' 

I D .. G ' t r l! ps.' b kI' • ł . ul. Ąndrzej~ 7. " . '.i-raCOWn.18 .' Or.SB OW . ~. &.łlliU'O y S Ofne, woneryc.zn9.1 mDCZ1.1p C~.OIB Choil"ob:r skórne, wenery'cz •• i 
, d ,. M'k l' k8, roS I Przyjmuje 04 g. 8-11 rano, od 5-81/'2' moczopłciowe. 

I 
AwnHlJ L 1·0 llJ6WB D' l wiecz, 4:69·r-147 Od 8~10 ra.no, 5-8 po pol., w nledzie1e 

NATALII KĘDZIERSKIEJ I , . .,_. A_' '. ,..,-_ •. ". 1 święta 9-12 remo 14:63-r~71 

przyjmUjeObS~alllnkiirepera.cye.. 1·\ Dr. Rosenblatt Dr. HI Sz.n'łlla· .. cb·"~r ... , 1575 Piotrkowska U5 m. 6a l • ..'.,. 
.fS specyabstachoróll uszn, nosa 

-~---_.~ . i gardła-
='88 eii ,. Piotrko-wska 35 158·,,,r-29 

Roboty wykończa starannie i akurat~ PRZECiW przy~mu:e ot! 10'-11 rano i 5-'1 po pot. chorob, .ener~cz ... ' i· .1&6r •• 
nie podług najD.we.ych fasonÓW. i RZERZĄGZCE w nt.d1.,el. od 10-11 r _! 2-. po pot Nawrot Nr. 2. . 

POEyczam pieniądza . \. Lochera I ~r, ,lnnacU ~ILBtR~TR~M PDP:!IJmro~~s~~·8-Kl1 t., •. d. 6-81:1lt~r 
. pp. oficerom,' urzędnikom, handlowcom , A t· H J t 
i innym na dogodnych warunkach Rei- j' n lneon. POłUDNIOWA ~ró 24 an 'or ,chal'd Opp'enheimer, Berlin O. 34, Llbauer l == n~ == == , , .',.... . 
- 105 ~ 2 ! E~str. akt roślin~y do . wewnętrznego ,ChOrObY skórne I weneryffQzDa ,.' , . ą,trasse 4, Bank. -0- uzytku. Sprzedaz w aptekach i skla- lI.II g 

Do W !JHljęcia od l kwietnia I dach aptecznych. I Przyjmuje: od 8-12 rano; od 5-8 po Choroby skórna i weneryczne 

S. ·k I e ,p ,Skład:. Spieaai SyftOwie. polud.; Panie: od 4,-5 po pol (Ko.me- I lir ' II- .... 
_ i.&&i tyka). W niedziele d() 6·al w. 1819-20; . ~ • .... O .8 ..... 4 

> O'. I G I AT J E W ~ \ przYJmUJe .Od 8 - 2,' p~ p, 16.-- 9 wiecz •• 
f f . Z·".D-ł-.& L' -C"IIIIRIlI·CZ- r.' !' panie od 5 ~G p. 'p.'195~G2 pqskladzie wędlin. Wladomosc u g()- .. - Will" .... • . 

~P·:-:;:~b::W; ::::;m n:t;'18 lOł-3-2 ChirurEiDIIG · mllkal~gil17 .peCJ:~:'a i ~~c;::.~:~ uazu, l Chorob,Y. wenerYCkzne, 
uż,wana W Łudzi, ul. Południowa III 19. 4,·30-~G . Konstantynowakall m.5. I moczop CIOW81 S ·órna l D k omobil a . Pokoje Pojed1.ńcze i wspólne. Ca- PrzYJmuJe od 8-9 r •. i_od 5-s,POPOl'I', Dr. St. LEW. K.OW, IC, Z. 

łodzienne utrzymanie wras z lecze- D A G I k 
lob m~'zY~l\ lei~ft, na 24:-30 koni. Ul. I Bli~. 2-5 rb. dziennie. Porady . r. .. roso I (Ob~ka~~.::"~di: ~ke!J'nae'go) 
Targo',;a 29, Uanugiawtcz, 103-3-2 'IW s,DlbulatoryU.Dl kop. 60. Lekarze , .. ~ Dla panów od, 9-1 1 ~ 6...;;.9 dla dam 

_" II ord1Duj&lOY: chirurg Dp. .tada' powrocll . , l od 5-6 pu. pol. W .Bledz. lele'od 9-.. 1 .. ł 
_."-.o.'"'." -- li K ••• ohe. ginekolodzy: Ka..... ul .. Zielona .Ni 5, i od 3-6 popal. ' . ',. llilr96 

Ił., A:IlJ'Uj, nadrabiania pllńczech. Py J •• łiski. K8.f" •• e ~ 'Choroby skórne wener·ytzne ~ p I E KA R N I A' od 30-tulat ; do-
I~ J ~ • dr. ' h' ..brzeprosperUJltca 
!l >'ołljnlka III 5& 2 plttn potrzebna zaraz, kobi~ta w starszym J I rog moczowyc. " ~ wraz z mieszkaniem. 'Jest do wydzi.eria-
Ił, .- ••. ł .wieku, umiejąea pisac po polsku l ro ... l Od 81/,-111

/, r., 6-8 wiecz~, fP~nie ,6-6 {, wienia od, l-go k, wtetnia, lS01 J;. B. H.t~za 
~"'~ II" I sYJsku, lub panno Zgłaszać się do kan· ! po południu. W nied~iele 1; sWłęta 9r, ~ Wiadomośc, ul. św. Andrzeja 18 fi ~ła--II . l111-d ; :toru dużbJ, Południowa nr. 2· 14:7-1 1 do 1 po pot 1608-d-73'ścielelki domu. . 115-3-1 

W. Wieczorkiewicz 
KRAWIEC .IĘSKI 

14:4:0 

MiKolajewska ~ 83. ~ 

-=w tłoczni «RoZWOju>, PrzejaZd 168. Redaktor i Wldawea VI. C~ajew.ld:-
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